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Pierwszorzędna Jakość! Ceny konkurencyjne! 
Ceny tańsza od zagranicznych!

Jeśli Genua zawiedzie...
Oztery godziny rozmowy dwóch premio 

rów w Boulogne wystarczyły, by^ ostatnie 
nieporozumienia między F ran c ją  i Anglią, 
istniejące od powołania Poincarego do wła­
dzy, zostały na czas jakiś usunięte. Mówi­
my „na czas jakiś1', gdyż nieporozumienia 
te są chroniczną chorobą Ententy-, rodza- 
jem kalam , który w każdym sezonie chwy­
ta ton słabowity organizm i zmusza- pacy an­
ta do wyjaz-d-u do jakiejś nadmorskiej 
miejscowości: Cannes, Boufogno lub Irymp- 
do, by się wyleczyć na kilka miesięcy, po­
czerni histoirya choroby powtarza się d a  
c a p o ze wszystldemi,- do przesytu już zna- 
nemi komplikacyami: reparacyjnemi, gr/a* 
racyjnemi, poLskiemi i t. p. Tym razem 
stan choroby stał się groźnym z powodu 
silnej gorączki genueńskiej, oba więc pań- 
3l«y<i oio&z-S r- źo r-ciz^oy^ft
premierów w pod prefekturze brudnego, por­
towego miasta nad Kanałem Lamaachc zdo­
łała przywrócić Eutoncie podkopane od. sty­
cznia zdrowie.

Niema więc już1 żadnego nieporozumie­
nia między Paryżem a  Londynem: 1) T rak­
tat. franko-angielski będzio na. la t 20 pod­
pisany i to już w ciągu marca i zawierać 
będzio w myśl życaeń Francy! gwaraneye 
jednakie dla obu kontrahentów. Polska — 
mimo pogłosek przeciwnych —  nie będzie 
nim objęta. .2) W krótce zbiorą się mmLstro- 
wie spraw zagraniczny ch E ntenty w Pa­
ryżu, by wypracować projekt wspólnej tpe- 
dyacyi, ceiem doprowadzenia do pokoju 
między ffrocyą i Turcyą. 3) Na konferon- 
ćyi genueńskietj nie mogę być poruszane 
trak ta ty  pokojowe, zawarte w ciągu r. 1911) 
i 20 w Fraucyi, a  zatem nie wejdzie na po- 
r.ądok dzienny także kw estya odszkodr>- 
wań. jakie Niemcy mają płacić. 4) Nie mo­
gą być również w Genui dyskutowane te 
sprawy, któremi już zajmuje się Liga Na­
rodów we własnej kompeteneyi (rozbroje­
nie, gw arancja granic i pokoju, brybunol 
międzynarodowy). 5) Konferencya genueń­
ska zbierze się 10 kwietnia, 6) Sowiety nie 
zostaną uznane w pierwszem stadyum Kon­
ferencji; dopiero gdy przyjmą wszystkie 
iądania Sojuszników, odnoszące się do 
zwrotu mienia obywateli obcych, zapłaty 
ihigów zagranicznych carskiej Rosyi, pe­
wności prawnej dla kapitału obcego, wcho­
dzącego obecnie do Rosyi i t. d.) i gdy zło­
żą odpowiednie gwaraneye dotrzymania 
tych zobowiązań, wówczas konferencya ge- 
uuofiska nko-ronnje swe obrady prawnem 
uznaniem rządu sowietów. (Istnieje jeszcze 
inny projekt, by udzielić Sowietom sześcio­
miesięcznego czasu próby, w ciągu którego 
miałyby złożyć dowód, że potrafią szano­
wać prawo własności obcych poddanych).

Tak wygląda buloóskie porozumienie, zo­
stało ono —  co jesl nowością —  spisane, 
czego nie stosowano naw et do uchwał wiel­
kiej czwórki w czasie Kongresu wersalskie­
go. Poincare ma — jak  widać — mało za­
ufania w siłę pamięciową angielskiego pre­
miera i jako człowiek ścisły, a  przytsm 
sam pisarz, clico mieć zgodę L. Georgu 
„czarno na, białein“.

Prasą po obu brzegach Kanaku wita ra­
dośnie rezultat zjazdu w Boulogne, a 
„Tcmps“ po raz tysiączny powtarza swoje 
c e f t r u f f l  c o n s e o ,  żo odbudowa Euro­
py, pokój światowy, usunięcie bezrobocia 
w Anglii, wypłata odszkodowań pttez 
Niemcy — słowem wszystko zależy od po­
rozumienia Francyi i Anglii,

Czy jednak p o w o d z e n i e  k o n f ę -  
r.e.n.c.y.i g e n u e ń s k i e j  z 0 st.a .ł.o  s.fe- 
p.c.w n i  o n e  przez uchwały w Boulosjae.? 
W to właśnie w ą t p i ć  n a 1 e.ż.y.

Jeśli się mówi o konferencji w Genui, 
jako o zgromadzeniu rożnem od Ligi Naro­
dów, to z tego jedynie powodu, że w Ge­
nui zasiadać moją przedstawiciele Nienowe 
i Rosyi, k tó m h  brak jest w Genewie. Do 
odbudowy Europy są oni p-zeeiez mezoę- 
diii. Otóż Niemcy i .Sowiety -pr/yjęł * w oiy- 
ciulu entuzjastycznie wezwanie do Leron 
z tego jedynie powodu, że — spouziewaly 
się Af tej konferencji rozbić dzido wc-rsa. 
skie, przynajmniej w jego g-osiKidarczycu 
klauzulach. Liczyły przy tern na L. Gecrgc a 
i na chwilowe nieporozumienie franko

konfor in­

nych, kontrahentów do aerop agu Europy 1 
W Genui pp. Krassin. i R athenau a  nie Lloyd 
George i Poincare, mieli być dyrygentam i 
nowego europejskiego koncertu, bo v.»zak 
od ich to wcli zależeć miało otwarcie ryn­
ku rosyjskiego dla przemysłu i  praca dla 
2 milionów .bezrobotnych w Anglii...

Konferencya w Boulogne obala te  piękne 
plany, przywraca bowiem zgodę Ententy 
a  temsamem i j e j  d y k t a t u r ę  w E u ­
r o p i e .  W Genui Ententa pójdzie solidar­
nie według programu Poiucarego. Uniemo­
żliwi to  Niemcom wydostanie się z pod 
„jarzma wersalskiego", sowiety zaś muszą 
się teraz spodziewać takich warunków ze 
strony „syndykatu dla odbudowy Europy", 
że bez ciężkiej keinpromatacyi poRtytczncj 
będzie im je niemożliwie przyjąć. Nic dzi­
wnego, że w Berlinie i Moskwie mówi s?e 
teraz, i ż  n i e  w a r t o  i ś ć  d o  G e n u .i .  
I tak  np. sowiecka. „Prawda" pisze, że

„nowe żądania Ententy w stc maku do Ra- 
evi pozbawią konferencyę genueńską wszrl-* 
kiego znaczenia. Rosya nigdy nie zgodzi s!ę 
na warunki, jakie chcą jej narzucie pań­
stwa kapitalistyczne. Zresztą sama Anglia 
na tem cierpi. >»

„Izwiestia" podkreślają, że wiadomości 
o zamiarze poddania Rosyi sześciomiesięcz­
nej próbio, zanim zostanie uznana przez pań­
stwa ententy, nie mogą być niczem inr.p;u, 
jak tylko zwykłym balonem próbnym. Ro­
s ja  na kapitulacyę się nie zgodzi i rząd so­
wietów z tego stanowiska nie zejdzie-. ?lft- 
jetkt narzucony L. Georgowi jest dla Rosyi 

’ absolutnie nie do przyjęcia i może uczynić 
konftrencyę genueńską, zbyteczną";
Sądzimy przecież, ze tak  Niemcy, jak  

i Sowiufcy pójdą, choć z wiellcimi dąsami, 
do Genui. Tam stoczą decydującą walkę, 
które! wynik —  mimo chwilowego zdrowia 
E ntety  —  jest ciągle niepewnym. Będą 
walczyć o sprowadzenie do Rosyi kapitałów 
europejskich i o utrzymanie swego systemu 
rządów1, «o wydaje się aietyłko Poiaca-ro- 
mu. ale wszystkim, którzy Rosyę dzisiejszą 
znają —  czemś nie do pogodzenia.

Przypuśćmy teraz, że konferencya v\ Go- 
»ui nie doprowadzi do owej odbudowy. 
Ja l io będą skutki? Sowiety w  stanie do­
tychczasowej dczo_ganizacyi gospodarczej 
żyć dalej nie mogą- Stanie pized •n im i 
groza ruiny zupełnej kraju  i dzikiego wybu­
chu zgłodniałych a zawiedzionych mas. Zni­
knie nad zi oj a na odbudowę Rosyi przez 
Europę, ostatni a tu t sowiecki. Czy wobec 
dma katastrofy gospodarczej i politycznej 
bolszewicy nic zagrają v a b a n q u e? C z y  
n i e  r z u c .ą  w o j s k  n a  E u ro .p .ę  w na­
dziei wywołania tam  rewolucyi lub przy­
najmniej zlepienia nowych, zasobnych k ra­
jów i przedłużenia w ten sp%ób życia? Są­
siadem najbliższym jest Polska... Codzien­
nie dochodzą nas wieści o groźnych mo­
wach Trockiego i powiększaniu czerwonej 
armii. Gzy to  tylko groźby dla zastraszenia 
Mocarstw i uzyskania lepszych warunków 
w Genui, czy też nastrajanie Rosyi na nutę 
wojenną, mobilizowanie jej nienawiści?

Narazić stawiamy tylko pytanie. Trzeba 
znać dobrze siły działające w Rosyi, by dać 
na nie odpowiedź! Ale śmiało spojrzeć trze 
ba w twarz myśli, iż —  być może —  roz­
pacz pełmie czerwone hordy znowu ku pol­
skiej granicy, gdy konferencya genueńska 
zawiedzie, a  drogi w maju obeschną. Po­
wód do w ojny2 Trocki oświadczył przed 
kilkunastu dniami cynicznie: „Zapewne
Polska lub Rumunia do siarczy powodu do 
w .dma katastrofy gospodarczej i politycznoj

Na konferencyi socyal'stycznej we Lwowie 
w spra .vie Galicji Wschodniej według spra­
wozdania „Naprzód u" p. Morarzewski oświad­
czył, iż ,,.vywaiczenio wolności dla Ukraińców 
i porozunrenie się z Ukraińcami uważa za ko­
nieczne d l a  p r z z y s z ł o ś c i  s o c y a l i -  
z ni u". A''więc dla przjszłości socjalizmu, a 
nie przyszłości państwa polskiego i Polski. To 
wyznanie p. Moraczcwskiogo najlepiej charak­
teryzuje p i e r w s z e g o  p r e m i e r a  n i e ­
p o d l e g ł e j  P o l s k i .  Niestety, jeszcze dziś 
to odczuwamy, że gdy Polska zrzuciła kajdany, 
na czele jej pierwszego rządu staną! człowiek, 
który i na tem stanowisku pracował nie dla 
przyszłości wskrzeszonego państwa, lecz tylko 
dla przytsdośd socjalizmu w tem państwie. 
To było i jest największą trngedyą odrodzonej 
I’okk%

nowił sainicyawBÓ między narodową konferen- j 
cyę sanitarną w Warszawie, Zwrócił sie z tem! 
do prezesa Hymansa W odoowiedzi swojej Hy-j 
mans imieniem Ligi narodów zaaprobował Inf i
cyatywę R. eczpospollte ]. Wobec tego wystoso- i _
wane rostały telegraficzne aproszema naana; no b ,a do w a ^ w y  deiegacya SeJinu wL 
czające otwarcie konfereucvl na dzień 20 marca . , ,  „  , . . . .
.J922 t  lipskiego. Na dworcu powitał delegacyę pre-

uier Ponikowski w towarzystwie dyrektorów 
WZMOCNIENIE KORDONU NA GRANICY »  f f  0 1 * ^ , ^  7  s J ®

Delegacya wileńska w Warszawie
Warszawa. (TeL wł.) Wczoraj o godz. 10 ra-

WSCHOBNIEJ.
Warszawa, (Tel. wł.) W tych dniach na po­

rządek dzienny Rady ministrów wejdzie pro­
jekt o wzmocnienie kordom strzegącego naszej 
granicy wschodniej. Projekt, jak Lależy przy­
puszczać, ma związek z pewnymi ruchami lu­
dności, która z centralnych wygłodzonych gu­
berni Rosyi pociągnęła ku granicy polskiej, 
Oddziałami mającymi wzmocnić nasze wBcho- 
dn'e pogranicze, mają być t. iw baony celne.

0 usłaną eaerctgliią J a  wsjskowych.
Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu komisy! 

wojskowej w dniu i  b. m. yos. Liebermm 
(P. P. S.) zainterpelow'ał obecn go na posie­
dzeniu ministra spraw wojskowych, gen. Sosn- 
kowskiego w sprawie polsiriej konwencyi woj­
skowej z Franeyą. Ministrr Sosnkowski odmó-

skiego, poczem wszyscy delegaci udali się do 
pał&eu prezydyum Rady mhnsirow. O gedz. 9 
wi^-zorem w wielkiej sal! prezydyum Rady 
ministrów miało nastąpić uroczyste podpisanie 
przez delegacyę aktu połączenia ziemi wileń­
skiej z Rzpltą Pldską. Na czele delegnęyj stoi 
prezydyum złożone z po^ów Bańkowskiego, 
Malowleskiego i Kn^yżanowsiPego.

Oir«iy nt aktea psIąszeRla.
Warszawa. (Tel. wŁ) Jak dotąd, akt po­

łączenie Wileńszczyzny — godz. 1.15 w nocy — 
z Rzpl. polską nie skończony. W tej chwili — 
telefonuje nam nasz korespondent — dowiadu­
ję się, że rokowania, które od godz. 5 po połu­
dniu do tej chwili trwały, nie doprowadziły do

{Jzynsrsrigwa konferancys saJtarua 
Warszawie.

Warszawa, p. a . T. Nadchodiąee z Roeyi 
oiaz licznych punktów Rzeezpoopolitoj infjir- 
liiiieye zawiadainiaią o zbHżają-.-em się na 
wło.-iię fi.ceeAp-erz^iiatviie n-epoirńarnćgo wzro­
stu wszeikkb epidemii w związku z żywiołową

wił wszelkich w tej sprawie wyjaśnień. WoK>c i porozumienia. Rząd zdecyowal się podpisać po­
tęgo intoTpelacya została cofnięta. Następnie roromienie Łez 4 członków delegacyi wileń- 
przedstawicięle Ministerstwa spraw wojsko- ! * ,CJ- ^eczy jest następujący: Stronm-
wycli udzielali wi^jaśnień ; dotyczących słuiDy J ’ reprezentująca i  członków, zgo-
jrojskowej (Jat służby V  innych  państwach ^  ̂  ^ y s t fa e  propozycyo rajdu, na-
F ,m W) s ,  dane liczbowe, obra- ^  Z?Spoltt. nMod0w*8® 1 Radf liiidowydi domagały cię zmian w trzech pun^-
zująco w yn .:u  (.(Ujem- sow ycn p -o o ro  , ^  V - o ^ ś c a y f y  - f ia s a m K ^ ,  *3 &  t ą

upełnomoenóone do podpisania jakiegokolwiek 
dwustronnego aktu a jedynie do wręczenia 
uchwał wileńskich i do formalnego Ich podpi­
sania. Kiody te propozycje rząd odrzucił, Ze­
spół poczynił następujące zastrzeżenia: 1) za­
miast „aktu’1 użyć słowa „protokół"; 2) za­
miast „włączenie" użyć „zjednoczenie"; 8) za­
miast artykułu 3, w którym jest u owa o sta­
tucie ziemi wileńskiej, użyć ałowa „ustrój®. 
Kiedy i te propozycyo zostały Dorzucane, Ze­
spól z Radami ludowemi wysunął koneepeye: 
1) ażeby art. 3 przesunąć do pierwszej części 
aktu, w której mowa jedynie o rządsie pol­
skim i w ten sposób stwierdzić, it  odpowie 
dziainość za t&n art. 3 bierze rzad polski; na­
tomiast rząd żeby w pierwszej swojej części 
zobowiązał się dćr~ akceptowania uchwały Sej­
mu wileńskiego przez antiautoromię; Zespół 
bowiem obawia się, iż pod formą statut zosta­
ną narzucone Wileńszczyźnie jakieś kormy pra- 
wm-poiifyczne, na które ludność Wlłeńszczy- 
zsiy się nie zgodzi i przeciwko którym cały 
Sejm demonstrował. Około północy min, Sto-

skowych w Polsce.
Warszawa. P. A. T. Komisya wojskowa 

uchwaliła na wniosek pos. Skarbka wezwsić 
rząd, aby w ciągu 8 doi przedłożył Sejmowi 
ustawę emerytalną dla wojskowych.

Ochrena IsS^atardw w temy sejmowej.
i

Warszawa. P. A. T K.ńnisya konstytucyjna 
prryjęła zajadę, że prawo korzystania z list 
państwowych mają tylko te stronnictwa, które 
przeprowadziły posłów przynajmniej w 10 okrę­
gach. Rozdział dwunasty traktuje o kosztach 
wyborów. Jutro, dnia S-gc marca, komisya 
konstytucyjna zajmie się między innemi spra­
wą zaliczfnia delegatów Sejmu wileńskiego 

w poczet posłów Sejmu ustawodawczego Rze­
czypospolitej Polskiej.

Komisją skarbowo-budżotowa przyjęła w 
drugiem c&ytaniu ustawę o monopolu tytonio­
wym według referatu pos. Kędziora.

K.omisya prawnicza ro-zpatr-wuała sprawę 
ochrony lokatorów i postanowiła, że w przy­
szłości wysokość komOn?,ego mają ustalić ko-

wieść, że rząd zdecydował się na poipisame 
aktu połącaenia ziemi wileńskiej z Rzpltą Pol- 
ską z 16-tu delegatami W chwili, gdy tele­
fonuję, godz. 1.20 w nocy — dodaje nasz ko­
respondent — dowiaduję się, że rząd wydal po­
lecenie przygotowania technicznego podpisania 
aktu i że akt ten jeszcze tej nocy ma być pod­
pisany bez 4 delegatów wileńskiego Sejmu.

W sobstc zjeżdza cały Sejm.
Warszawa. T̂eflef. wł.) W związku z sobot­

nim zjazdem Sejmiu wileńskiego, Warszawa 
czyni przygotowania na przyjęcie drogich go­
ści. O godz. 9 1 pół rano na dworcu wieden- 
skiin wszystkie stowarzyszenia I korporacje 
stolicy wyślą po trzech swojęh delegatów, 
a o godz. 4 po południu zjawią 8:ę in ccrpore 
na placu Trzech Krzyży ze sztandarami i orkie­
strami, dia wzięcia udziału w wielkim pocho­
dzie dwóch sejmów do katedry św. Jana ua 
uroczyste „Te Deuir" i modlitwę „pro gra(-ia- 
.■um actione’1. Związek lud.-nar. organizuje w 
niedzielę wielki wiec manifestacyjny, który ma 
zadakumentiwać uczucia stolicy w dniu his to 
ryeznym. Młodzież klasycznych szkół średnich 
wystosowała płomienną odezwę do młodzież® 
wileńskiej, zapraszając ją do stolicy. Przyjazd 
spodziewany jest w czerwcu, a to zgodnie z ży­
czeniom Min. W, R. ! O. P.

Sobotnii usiedzenie Sejniu.■ — — _ V*—*   **
Warszawa. P. Al T. W sobotę dr 4 b m. 

odbędzie się plenarne posiedzenie Sejmu, po­
święcona sprawie wileńskiej. Na porządku 
dziennym przyjęcie do wiadomości uchwały 
Sejmu wileńskiego w' sprawie złączenia ziemi 
wileńskiej * Rzeczpospolitą Poftką, a następ, 
nie zaliczeme delegacyi wileńskiej w poczet 
posłów Sejmu Ustawodawczego. Po powzięciu 
uchwały mamaiók zaprosi posłów wileńsk eh 
do sali obrad i wygłosi do nich przemówienia 
powitalne. Wieczorem odbędzie sio raut w pa­
łacu NaaJeetmkowBkim, na który zapraszają 
pp. marszałek Trsmpczrńsk i prezydent roini- 
ctrów -Ponikowski. W niedzielę miasto V5 ar«?a«- 
we urządza na cześć mości uroczysto przedsta­
wienie w Teatrze WielLin.

Przed wyjazdem do Warszawy.

misye lokalne, obecnie zaś na częściowy czas i słówka ̂ vysu.nał koncc.pcyo. 
szcściomieslęcztiy mają być

. ażeby na początku 
oznaczona pod- ;ar -̂ ^ dodać słowa: Rząd oświadcza, że... (tu- 

wyżkf komornego w'drodze ustawy sejmowej, j tai ycbodzi dosłowne biz,urenie art. 3) vnąk- 
z uwzględnieniem artykułu 5-go o Świadczę- szość_grup, a mianowicie lewica i Rady ludowe
niach dodatkowych.

POLICZEK DLA P. KURNATOWSKIEGO.

przychyliły się do tego stanowiska. 0  godz. 
12.50 w nocy rozpoczęły się ponownie obrady 
Rady ministrów z delegatami Sejmu wilen-

' Praga. W.) Wahio zebranie ZYdą/ku jSkiego, które jednak do porozrmieni: nie do- 
„Kostfelnej Jedooty" wysłało do Kurnafow- Powadziły. O godz. 1 w nocy rozeszła się 
skiego, czcchofila, w Warszawie, podziękowa­
nie za obronę narodu czeskiego wroboe zarzu­
tu nmprzyjaźni Czechów względem Polski. Po­
dziękowania to ułoży! literat czeski Czerny.
Jak wiadomo, Kurnatowski wystą.pił z arty­
kułem, w którym pisa! że zabór czeski przy­
czyni się do wytworzenia wyższego typu Po­
laka pod wpływem wyższej kultury czc-skiej,

Wflno. P. A. T. Wskutek wyjazdu do War­
szawy delegacyi Sejmu wileńskiego, ustały tu 
wszelkie prace zarówno w komisyach, jak ; w 
klubach. Czynione 6ą przygotowania do ju­
trzejszego wyjazdu całego Sejmu do Warsza­
wy. Prezydyum sejmowe wyraża przekonanie, 
że likwidacja zupełna nastąpi natychmiast po 

e j przyjęciu delegacyi w sktad Sejmu ustawodaw­
czego Rzeczpospolitej. Być może, że pozostaw 
nie na pewien przejściowy okres komisya głó­
wna, która rozpatrży wniesione uprzednio 
wTioela i interpelacyc, poczom skieruje je do 
właściwych organów państwowych.

ny względem Polski, a będący w sprzeczno­
ści z traktatem wersalskim. Przedstawiciel 
NEetmliec odpowiedział, że rząd niemiecki ma 
zamiar trakiować z nami w kwestyi tranzytu 
dopiero podczas ogćJnych rokowań gospouar 
czych, które odbędą się po ustaleniu warun-

co m a  s*ę p rz y c z y n ić  ^ o m o  do podniesienia . kó'w p ^ j ę d a  Górnego ś lą s k a .  Wobec p o w y ż  
k u l tu ra ln e g c  Cflłej PpiG*lS, M ian io  to  w ypl> *l d r c ł V n P  rn ilrn w an ia  w  *nraw ii
Kurnatowski w „Kuryerze Warszawskim".

STREJK ZECERÓW W POZNANIU.
Poznań. (A, W.) Wybuchł tutaj ogólny 

strajk zcccrów, jako odpowiedź na lokaut 
pracodawców, którzy postanowili zamknąć 
wszystkie drukarnie w Poznaniu z dniem 
11 marca b. r,, z tego powodu, iż organizacje 
drukarzy w Poznaniu popierały matoryabiie 
strajk zeeerów w Bydgoszczy. Wobec strajku 
zecerów pisma południowe cue wychodzą prócz 
„Prawdy", organu N. P. R- której drukarze 
nie przyłączył! się do strajku.

szego, dotychczasowe rokowan a w sprawie 
tranzytu, zaimeyowano przez charge d‘affaayef
niomiwkiogo, .z-oetaly na razro zlkwiaowane.

Bokoianla^cisks^ie^isckie.
Genewa. P. A. T. (Havas). Siódma podko- 

raisya konferencyi niemiecko-polskiej zakoń­
czyła swoje prace. Obie delegacye porozumiały 
się, Dwunasta podkomisya, która zajmowaia 
się sprawą utworzenia trybunału rozjemczego 
i mieszanej komisyi, bada sprawę atrybucy., 
jakie mają być przyznajio z ej ostatniej komi­
syi w dziedzinach wymienionych decyzyi kou- 
fcrencyi ambasadorów.

Warszawa. (Tel. w l) Sprawa związków za­
wodowych została już uregulowani, na prze­
ciąg najbliższych 15 lat. Treść ugody nie jest 

.znana. Główne różnice zdań pomiędzy obu do- 
Warszaw j .  P. A. T. Na poeiedzemu gejmo- legacyami tej podkoinisyi, było żądanie dele­

gacyi niemieckiej, ażeby niemieckie związki 
zawodowe w polskiej*części G. Śląska mogły

Hiemcy pragną tranzytu przez Folsle?.
wej koniisyi dla spraw zagranicznych min. 
Skimunt złożył oświadczenie w sprawie roko­
wań z Niemcami o tranzycie dla towarów nie­
mieckich przez Polskę do Rosyi: 17 stycznia 
przybył do mnie charge daffaries n.endecki p. 
Schoen i oświadczył, że możo byłby czas, aby 
rząd niemiecki porozumiał się z rządem poł- 
slr.n co do tranzyta przez Polskę towarów n'e- 
tńieckicb, idących do Rosyi. Rząd polski 
oświadczył, że gotów-jest da przepuszczania 
towarów niemieckich do Rosyi. Jednocześnie 
zakomunikowałem, że oczywiście warunkiem do­

puszczenia do tranzytu towarów niemieckich

i posiadać swoją centralę w Niemczech

Hieraey ni§ rezygnują z Gdatisks
Gdańsk. F. A. T. W ubiegły wtorek od!ivł

przyjdzie jeszcze czas, kiedy wszystkie straco­
ne obszary wrócą do macierzy niemieekb}. 
Przemawiali również posłowie do Sejmu gdań­
skiego Filipsen i Grod ^wsky, oświadczając, że 
wszyscy Niemcy w Gdańsku uważają slupy 
gnnlcUM. dzie»ąc« Obecnie Gdańsk od Nie­
miec tylke za prowizoryczne. Gdańszczanie 
pozos.aną silnymi i  oceekują, że wkrótce mat­
ka G«roianif weźmie ich z powrotem w swo­
je ramiona.

PODZIAŁ MIENIA B. RZESZY NIEMIECKIEJ 
W GDAŃSKU.

Paryż. (A. W.) Członkowie komisyi koali­
cyjnej dla podziału mienia b. Rzeszy niemie­
ckiej w Gdańsku, Lefebre i Carr wyjechali do 
Gdańska, celem przystąpienia do uskutecznie­
nia ostatecznego podziału owego mienia po­
między Wolno Miasto Gdańsk, Polskę i owen- 
tuallnie Radę portową. Współdziałał będzie 
z nimi trzeci komisarz Bertoni.

KONTROLA WOJSKOWA NAD NIEMCAMI 
Paryż. P. A. T / KomDrencya ambasadorów, 

w której uczestniczył marsaał dc F o t  h, zaj­
mowała się sprawą kontroli wojskowej nad 
Niemcami, oraz ostatnimi wy pankami ja .cle 
miale miejsce na Górnym Śląsku.

WOLNY OBRÓT HANDLOWY NIEMIEC 
Z PAŃSTWAMI SPRZYMIERZONEMI. 

Berlin. P. A. T. (B. Wolffa) Dnia 27 lutego 
podpisaną ostała umowa między rządem R-a>

się^^ M borgu  zjazd partyF nicm.-nacyonali- Bzy a Komisją lepamyjną »  6p” *'leJ S  
stycznej Prus za chi Przewodniczący radca Uc- jssezema wolnego obrotu handlovcp» między.

oJową j na drogach polskich jest uprzednia likwidacja

sta.rg‘ w mowie Awitalncj wyraził się, żo od-;Nleiicaml a obywatelami 
łączenie Gdańska (ci Nibmiee jest tylko p r z e -  ny-h. kUSrym ^ ostawia S1? co h
inija:ą.>via epizodem. Następni mówcy wystę- t / i
pojąc przeciw hańbiącemti poncjcwi worsal-

tviskfo. Niemeów i bolszewików- . . . . . . . . . . .  . .    , .... . . - •»—  -- ------------  ■ ,  -•>
„VI rro iD wn-lwnd-yił* iako n v’noizwj*vo!s. 1 ^  *iMU W'‘W  v-ftd.oou. D.a omówienia. przez rząd niemiecki wiaclkicb zarządzeń, ma- Ni
la ! nie/.b'v'!'nVah a ”za- i.i:r uprzywil ‘jowa- i środków- zapobiegawezyeb rząd polski poster lj«c.vch na celu bojkot cn.mKMideKny:, stoeows-1

.skicimi zaznaczali, żo nic nic lr.oże odebrać
aa- j Niemcom nadziei odzyskania Gdańska. Niein-

niurta czuwać nad Lisią i Nag&trm; f-n

zwŁkizcza
ustalanE cen. Umowa ta  ma narazie ob„-.. 
zywmo do dnia 30 kwietnia 1933 r. i nie ma 
być rozciągniętą na Francyę.
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O uzdrowienie armii.
(Z dyskusji wojskowej w Sejmie).

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu w związku 
z ustawą o pragmatyce oficerskiej rozwiana 
sio dłuższa ożywiona dyakusya, z której jednak 
Pol. Aj. Teł. podała bardzo skąpe i nieścisłe 
wiadomości. Mizdzy innemi pominięto np. zu­
pełnie przemówienie pas. Załuski, które wywo­
łało na lewicy wielką burzę. Z dyskusyi tej 
podajemy więc charakterystyczniejsze momen­
ty na podstawie pism warszawskich.

P03. L i o b o r m a n  (P. P. S.) zwrócił się do 
min. spr. w-ojsk. z prośbą o z w i n i ę c i e  p i­
s m a  „ P o . ls k a  Z b r o j n a * 1, które „mu ^Hę 
naprawdę rde udało*’, *a swojemi tendencyami 
dmlsu przeciw zżyciu się oficerów ze społe­
czeństwem.

Fos. S o l  t y k  (Nar. O kra. Str. Lud.) uważa, 
że czas byłby już przestać mówió o legioni­
stach 5 nielegionistach, gdyż młodzież polska, 
bez względu do jakich formacyi wstępowała, 
szła do waM  o niepodległość. Pomimo to mó­
wca stwierdza, że „społeczeństwo jost zanie­
pokojono tem, co się dzieje w wojsku, gdyż 
t  tych ludzi, których znaliśmy w Bobruisku

S'ako najczystszych patryotóm, nikogo dziś w 
’oLsco nie widzimy**. Stwierdzenie tego faktu 

jest najlepszą odpowiedzią na zarzut mówcy, 
że się wciąż mówi o legionistach w wojsku. 
Przestanie się mówió o nich wtedy, gdy... na- 
czcłtee władze wojskowe przestaną przy obsa­
dzaniu stanowisk rozróżniać legionistów i nie- 
legionistów.

P; Załuska omawiając obszernie różne bo­
lączki uaszegOi wojska, stwierdził na wstępie, 
że stan nasżej armii jest taki, iż w i e l e  e l e ­
m e n t ó w  w a r t o ś c i o w y c h  u c i e k a  z 
n i e j ,  albo jest zmuszonych do ucieczki 
,W dwu podstawowych działach przyszłej woj­
ny, w w a l c e  p o w i e t r z n e j  i  g a z o w e ]  
j e s t e ś m y  b e z b r o n n i  (Tutaj minister 
Sosnkowski potwierdził lakonicznie: Tak). Stara 
naszego sądownictwa wojskowego jest bardzo 
niedobry. Również korpus sanitarny pozosta­
wia wiiele do życzenia. Z kierownictwa Insty­
tutu sanit. usunięto proL Dmochowskiego, zna­
komitego uczonego, a powołano p. Religiom, 
człowieka o ładnem nazwisku, lecz o zniezna- 
nych kwalifikacyach naukowych. Także w 
dziedzinie gospodarczej dzieje się nadal niedo­
brze. Przykładem choćby śmieszny kontrakt z 
nieistniejącą amerykańską firmą Sernice o do­
stawę samochodów na sumę 2 mil, dolarów.

Dalej pos. Załuska oświadczył:
Mówi się o )^.%ictV-'Crii<fJ«^ikcaTworzeiiia 

naszej) armii. Jest to  przeważnie „legenda**. 
Bohater, który chadzał szlakami Chrobrego, 
.nartał społeczeństwo, oczcknjące tylko rozka­
zu pełne entuzjazmu! Znalazł zmobilizowanych 
6006 oficerów i ustawę gabinetu SWierzyń­
skiego o poborze powszechnym. Co zrobił ten 
człowiek? (Wrzawa). Kiedy było pierwsze po­
siedzenie komisyi wojskowej, trzymano jak. 
ostatniego wyrzutka w przedpokoju zasłużone­
go człowieka, a wódz naczelny przyszedł z in­
nym ministrem wojny, o którym nie wiedział 
to  i Se jm, ani marszałek Sejmu. (Wrzawa). 
O f i c e r o w i e  z m o b i l i z o w a n i  b y l i  
r o z p u s z c z e n i ,  p o s t a n o w i e n i e  o p o -  
h o r z e  r e k r u t a  z ł o ż o n o  p o d  s u k n o  
i zapoczątkowano powołanie ochotnika. Dopie­
ro ten Soim powołał 6 roczników. Dziełem Sej­
mu jest to, że Galicya Wschodnia po Zbrucz 
jest nasza. Ton sam pan Moraczeweki udowa­
dniał z  tej trybuny, że jeżeli pójdziemy od Lwo­
wa na wschód, to każda wioska ukraińska 
będzie ogniskiem powstania. To się okazało 
kłamstwem. Także konwencja wojskowa z 
Francyą, która jest podstawą niepodległości 
Polski, jest dziełem tego Sejmu. P o  W a r s z a ­
w i e  b ł ą k a l i  s i ę  I w a s z k i e w i c z ,  K o ­
n a r z e w s k i ,  D o w b ó r  M u ś n i e k t  Na 
tych ludzi rzucono zgraję szczekamy na koszt 
państwa. A jednocześnie człowiek, który 
p r z e d  ge n .  H o f f m a n n e m  w B r z e ­
ś c i u  L i t e w s k i m  z d r a d z i ł ' t a j e m n i ­
co  w o j s k o w e  T - g o  k o r p u s u  i p r z y ­
c z y n  ił s i ę  t e m  d o  j e g o  k a p i t u l a ­
c j i ,  p. Osmołowski, został z ramienia naczel­
nego wodza n a c z e l n y m  k o m i s a r z e m  
r  i e m w s c Ii o d n i c h.

W końcu swego przemówienia poe. Załuska 
oddaje sprawiedliwość wysiłkom ministra woj­
ny,. ale stawia mu dwa zarzuty: lekceważenie 
dla cłom en tu wykwalifikowanego naukowo i to,

„że Polska jest oplątaną tajną władzą pobo­
czną, k tóra się boi światła dziennego’*.

Z dnia politycznego.
Ambo mełlores.

Urzędowy organ P. S. L. „Piast” po skanda­
licznej „dyskusyi drzewnej*4 w Sejmie — za­
brał się do czyszczenia swego stronnictwa. 
Czyni to aż w kilku artykułach, ale ze sku­
tkiem bardzo wątpliwym. Nie przecząc bynaj­
mniej, ii  wybitni członkowie P. S. L. działaP- 
w spółkach drzewnych, uderza w ton patryoty- 
czny, „Czy tylko żydzi — pisze — mają pra­
wo zajmować się przemysłem i handlem w Pol­
sce". Czy Połakom nie wolno brać się do tej 
gałęzi przemysłu?" Organ ludowcowy udaje 
naiwnie, że nie wie o co chodzi... Banko pię­
knie, że Polacy biorą się do handlu, ale sprawo 
polega na tem, że spółki drzewne (w których 
także nie brakło żydów, jak  zapewniał p. Sta- 
piński) uprawiały ten handel ze szkodą skarbu 
państwa i to dlatego, że miały za sobą „sze­
rokie plecy4*. Zupełnie słusznie oficjalny ko­
munikat obwieszcza, że „prezydyum P. S. L. 
uważa nietylko za dopuszczalne, ale za wska­
zane, by członkowie P. S. L. brali udział w 
pracy około rozwoju życia ekonomicznego, co 
jest zawarte w programie P. S. L.“. Bardzo 
pięknie, niech biorą. Ale to nie znaczy wcale, 
aby państwo miało oddawać milionowe skarby 
różnym protegowanym spółkom be® przetar­
gów i to po cenie śmiesznie niskiej, z oczy­
wistą stratą skarbu państwowego. Zresztą nikt 
nie może mieć pretensji do spekulantów, że 
chcą najwięcej zarobić. Ale opinia publiczna 
musi domagać się wyjaśnienia, j a k i e  t o  
w p ł y w y  d e c y d o w a ł y ,  że  r z ą d  za ­
w i e r a ł  t a k  n i e k o r z y s t n e  d l a  p a ń -  
s s t w a  k o n t r a k t y . . .  Tu tlawf punkt cięż­
kości oskarżeń p. Stapińskiego.

Jogo reiwelacye w Sejmie wywołały piorunu­
jące wrażenie ł nie mogło być inaczej. „Piast*’ 
nie traci jednak humoru, i usiłuje ironizować, 
że „prasa endecka i lderykalna uznała teraz 
Stapińskiego za najcnotliwszego męża w Pol­
sce*4... Odsłania przytem w artykule p. t. „Sza- 
besgoj" i „Karbowy w jednej osobie4* różne 
sprawki swego oskarżyciela, który „robi od lat 
interesy z żydami". Bardzo dobrze o tem wie­
my. Ale wiemy również, że właśnie niedawni 
przyjaciele i „towarzysze pracy” najlepiej sie­
bie znają, a  gdy się pokłócą — zdradzają ta­
jemnice przeciwników. I dlatego p. Stapiński 
iest tak dobrze peiijfęjnspKSCJf- o r&syeh  „in­
teresach" ludowców.

„Piast*4 może być spokojny. Nie pasujemy p. 
Stapińskiego na „najcnotliwszego męża’*. Mo­
żemy po jego rewelacyach co najwyżej powie­
dzieć: ambo mcłiores,

Związek ewangelicki Rzeczypospolitej Polskiej.
W Warszawie odbył się zjazd pastorów oraz 

przedstawicieli polskich towarzystw i  parafii 
ewangelicko-augsburskich z całej Polski Ze­
brało się około 50 osób. Reprezentowane były 
wszystkie, dzielnice. Supeamtendont generalny 
Bursche przedstawił zebranym stan owangeli- 
cyzmu w Polsce, mówił między innemi o wal­
kach narodowościowych niemiecko-polskich w 
łonie samego Kościoła ewangelickiego w Pol­
sce. Garstka agitatorów w Łodzi o przekona­
niach i poglądach politycznych Niemców za­
granicznych z czasopismami „Lodzesr Freie 
Presse" i „Volksfreund4‘ rozpętała ową walkę 
i prowadzi swą szkodliwą robotę w jaskrawo 
demagogiczny sposób. Dąży ona do uczynienia 
sobie z Kościoła powolnego narzędzia i osteń 
wojującego gonnanizmu w Polsce, fanatyzuje 
osiadłych od wieków tu w kraju Niemców 
i wpaja w nich zasady i poglądy, sprzeczno 
nietylko t  interesem Kościoła, lecz całego 
kraju.

Ponieważ kościół ewangelicki jako tald, z 
tymi objawami bezpośrednie walczyć nie może, 
przeto ewangelicy, miłujący polską ojczyznę 
swoją 1 stojący na gruncie państwowości pol­
skiej, postanowili stworzyć w tym celu orga­
nizację, któraby połączyła ewangelików całej 
Polski.

Zjazd po Ti yezerpująoej dyskusyi uchwalił 
jednomyślnie założyć Związek ewangelicki 
Rzeczypospolitej Polskiej. Projekt ustawy ta ­
kiego Związku odczytano, w zasadzie przyjęto 
i niebawem przedstawiony on będzie właści­
wym władzom do zatwierdzenia.

[ i i  jest i  M  nertia M a?
W wielkiej i żywej inteligencji, jaką obda­

rowani są Francuzi znajduje się jedna dość 
przykra luka: nieznajomość stosunków we­
wnętrznych u innych narodów europejskich. 
Ta nieznajomość, która nawet po wojnie świa­
towej nie znikła w społeczeństwie fraucuskiem, 
p. Karol Piehon, umieścił w ,,L‘Eehio de Parls" 
artykuł o włoskiej katolickiej partyi ludowej, 
którego treścią poczuła się dotkniętą paryska 
sokoya tegoż stronnictwa. Sekretarz toj sekcyi, 
p. G Stragliatti, przesłał do „La libro parol9“ 
obszerną odpowiedź na ów artykuł, z której 
pozwalamy sobie przytoczyć kilka ustępów, 
charakteryzujących katolicką partyę ludową 
we Włoszech.

„Czyżby p. Piehon nie wiedział, ozem były 
Włochy pięć lat temu? — zapytuje p. Staglia- 
ti. — A czy wie, ozem są teraz i dzięki bo­
mu? Lat temu pięć katolicy włoscy uciskani 
byli przez wolnomularzy i przez nich rządze­
ni. Masoni mieli swych powierników w kiero­
wnictwie sprawami oświaty, sprawami sprawie­
dliwości i sprawami administracji politycznej. 
Ani w Izbie, ani w senacie nie było możno­
ści, by odezwać się choć jeden glos w obronie 
ludzi wierzących i ich pasterzy, nawet w obro­
nie Najwyższego Pasterza w Watykanie... Czyż 
skutkiem zorganizowania katolickiej partyi lu­
dowej i nacisku mas przez nią kierowanych, 
potęga masoneryi nie została zneutralizowana 
a po części nawet zniszczona? Czyż jest praw­
dą, albo nie jest, że wojujący katolicyzm wło­
ski, z którym wcale się nie liczono w życiu 
publieznom, obecnie stał się rodzajem sędziego 
rozjemczego dzięki akcyi partyi ludowej?

Czyż może nie jost prawdą, że masy robo­
tniczo i chłopskie, kilka lat tomu przeważnie 
usposobione nieprzychylnie ku katolikom, dziś 
są skupione w mnóstwie lig, kooperatyw i t  p., 
któromi kierują katolicy? A czyż jest, • albo 
nie, prawdą, że socjaliści przeszli ostatnimi 
czasy taką ewolucyę, która umożliwia w ich 
oczach współpracę z katolicką partyą ludową. 
I czyż to nie jest zasługą partyi ludowej, która 
umiała przez afimacyę swego programu so­
cjalnego postawić granicę między interesami 
kapitału a interesami Kościoła?44

Jako załącznik do swej odpowiedzi przyta­
cza włoski publicysta wyjątek z listu znako­
mitego historyka włoskiego. WilboJ,./?®
- ” -łT& y tak się wyraża o partyi ludowej:

„ G d y b y  n i e  t o  s t r o n n.i.c.t.w.o — r.r- 
w.o l u c y a  b y ł a b y  j.u.ż w.e W.ł.os z e c h 
w y b u c h ł a  a dynastya wsuniętą Jest ono 
jodynom we Włoszech, na które Francja mo­
że racłiować, lecz pod warunkiem, że nie po­
wróci do polityki antykościelnej. Wszystkie in 
ne stronnictwa, od socyalistów do nacjonali­
stów, są dla Framcyi daleko mniej dobrze uspo­
sobiono, niż katolickie stronnictwo ludowe".

Z części polemicznej odpowiedzi p. Stragia- 
ti‘ego podnosimy jeden moment, w którym 
zbija stanowczo twierdzenie, jakoby ałccya par­
ty! lodowej obudziła też akeyę aatyklerykalną 
we Włoszech. Jest to sprawa bardzo ważna, bo 
ludzie małego ducha mogą — nietylko „a pro­
pos" stosunków włoskich — wyciągać strasza­
ka antykłerykalizmu, gdy żądni czynu kato­
licy zechcą zabrać się do walki na szerokiej 
arenie politycznej. n.

że jeśli Polska chce byó silną musi ściśle zwią­
zać kresy z Macierzą Polską, a to uczynić mo­
że jedynie idąc z kagańcem oświaty. On chciał 
widzieć Polskę otoczoną wszechnicami. Miej­
scem, które wybrał na założenie swej wszech­
nicy, był Lublin, aby przez to spoić kresy po­
łudniowo-wschodnie z całością Polski. Pomocą 
roateryalną w zrealizowaniu to.i idei był Iv a- 
r o l  J a r o s z y ń s k i  Kiedy wystąpił otwai- 
cie ze swoim projektem, ogół przyjął tę myśl 
wzrokiem politowania, a nawet niektórzy rzu­
cili kamienie przeszkody. Nie zraził się tem je­
dnak Rektor, już naci Newa zebrał profesorów 
i z całym sztabem zajechał do Lublina. Zaczął 
działać.

Było trudno; brak gmachu, bibliotek, alo 
jakoś powoli zdobył tymczasowo gmach w Se- 
mmaryum duchownesn, zorganizował bibliotekę 
tak, że w 1918 r. Uniwersytet lubelski urucho­
miono. Z całą jednak energią szukał własnego 
gmachu. Kiedy po raz pierwszy rozmawiałem 
z nim w tej kwesfyi, z właściwym sobie uśmie­
chem mówił mi, że będąc we Fryburgu, pół go­
dziny chodził około uniwersytetu szukając go, 
gdyż podobniejszym był do szopy, niż domu 
przeznaczonego na wyższy zakład naukowy.

Dzięki zabiegom w zeszłym roku otrzyma! 
od Min. spraw wojsk, s z p i t a l  n a  u n i w e r ­
s y t e t .  Z energią wziął się do restauracyl. 
Mówił: „Wkrótce znajdziemy się już u siebie, 
potom otrzymamy prawa, a potem, potem to ja­
koś to będzie4*. Kiedy rozjeżdżaliśmy się na 
święta Bożego Narodzenia, zobaczyliśmy ogło­
szenie zawiadamiające nas, że po świętach 
wprowadzamy się już do własnogo gmachu.

Rzeczywiście 8 stycznia odbyło się poświę­
cenie, ale gdy tylko wprowadziliśmy się do 
gmachu, Rektor zaniemógł Z początku był to 
jakiś katar, przemęczenie, ale z każdym dniem 
było gorzej. Dopiero zdaje się podczas choroby 
i pe śmierci zrozumiał Lublin, kogo posiadał. 
Całe społeczeństwo lubelskie omawiało choro­
bę Rektora. A kiedy przyszła w nocy z 2? na 
23 ub. miesiąca śmierć, wyrwał się jeden okrzyk 
boleści Pisma przybrały wygląd żałobny. Mia­
sto wywiesiło czarną flagę. Pogrzeb, był wprost 
królewski i to nie tylko na zewnątrz, ale wy­
raz zewnętrzny był odbiciem uczuć wewnęirr- 
nych. Koło trumny zmarłego zgrupowali się 
wszyscy. Na cmentarzu wygłoszono 12 prze­
mówień przez delegatów różnych uczelni 1 to­
warzystw naukowych.

Przemówił Lublin przez us*a prezesa Rady 
miejskie;) składając hotd zrearfemu.

Stratę wielkiego człowieka odczuł cały na­
ród. Zaczynając od Naczolnika państwa, a 
kończąc na różnych towarzystwach nauko­
wych, nadesłano 44 depesze kondolencyjne so­
natowi Uniwersytetu luDelskiego.

Sandomirienste.

2 i i i  |  Si. faktora Mmmlwi
Podaliśmy już ocenę działalności znakomite­

go uczonego i założyciela uuiwersytotu lubeł- 
slriego ś. p. ks. Idziego Radziszewskiego. Obe­
cnie jeden z uczniów Zmarłego pisząc nam o 
działalności ś. p. Radziszewskiego podaje kil­
ka nowych informacyi. „W r. 1914 — pisze 
nasz korespondent — zostaje ks. Radziszewski 
mianowany rektorem Akademii duchownej w 
Petersburgu, której był niegdyś uczniem. Ale 
oto Rosya się rozpada, a na jej zachodnich 
granicach wschodzi zorza wolnej Polski. Aka­
demia traci swój byt, ale w umyśle wielkiego 
Rektora powstała i d e a  p o w o ł a n i a  d o  
ż y c i a  k a t o l i c k i e j  w s z e c h n i c y  n a  
w z ó r  l o w a ń s k i e j ,  którą ukochał całen? 
sercem. I kiedy inni mniej lub więcej udatnie 
politykowali, on tworzył. Odrazu zrozumiał,.

Z nńu refeotniezegi w zagłębiu 
ehrzan&wskm

Siersza. W piątek dm. 24 lu tego^, r. odbyło 
się w cechowni kopani ,Artur*’ bardzo liczne 
zgromadzenie gómfków, które zagaił przewo­
dniczący organizacyi zawodowej chrześcijań­
skiej z Myślachowśc p. Fr. Kawała, który‘też 
zgromadzeniu przewodniczył. O zdradzieckiej 
robocie macherOw socjalistycznych mówił p. 
Ślęczka z Jaworznia, o sprawach zawodowych 
oraz o organizacji zawodowej chrzesc. p. Ka­
bała, delegat tej organizacji z Trzecim. Uzu­
pełniał wywody mówców p. Stępień z Trze­
bini

Nikt z  pośród zgromadzonych nie podjął 
obrony socjalistów, którzy po pogromie jawo­
rznickim stracili wszelki kredyt moralny u ro­
botników- Rezolucje z wyrażeniom votum nie­
ufności do socjalistycznej kopa’nianoj Rady 
robotniczej o ^z  z uznaniem organizacją chrze­
ścijańskiej jako jedynego p rzed s taw ic ie ls tw a  
górników uchwalone zostały jednog łośn ie . — 
W najbliższym czarno wybrany zostanie bez­
partyjny Komitet kopalniany, który wottec 
zarządu będzie zastępował iuteresa robotników.

Jaworzno. W niedzielę dn. 26 ub. m. odbyło 
się tu zgromadzenie górnicze, w którem wzięli 

i udział robotnicy zorganizowani w istniejących 
w miejscu związkach zawodowych. Po pree- 

I mówieniu szeregu robotników wybrano Komi­
tet specjalny, który zajmie się przeprowadzc- 

jniem na kopalniach wyborów dc bezpartyjnych J  Komitetów kopalnianych. Z chwilą wyDoru

Turniej poetycki.
Poznań, w lutym.

Turniej'poetów niesie ze sobą podźwięk czę­
ściowo klasyczny: Rynek w jak im ś mieście 
greckicin, dostojny pieśniarz i tłum dokoła ró­
wnież piękny, jako tlo, spokojny portyk o har­
monijnych liniach kolumien — częściowo gra 
nam celio wspomnienia Wicków Średnich, ze 
swym mistycznym gotykiem, z barwnymi tru­
badurami i z rozkosznym przepychem wnętrz 
pałacu mecenasa.

Ale zostawienie Aten, Wartburgu, Florencji 
i... Poznaniem? Turniej poetów i... shimmy?

A jednak Poznań wskrzeszający staroda­
wny zwyczaj literackich zapasów, miał inicja­
tywę nader szczęśliwą. Ten Poznań dotąd kry­
jący swoje życie artystyczno i literackie w 
obrębie jednego tygodnika („Zdrój") o typ)6 
zresztą bardzo specjalnym, ocknął się ku szer­
szemu uzewnętrznieniu i sięgnął po to, co isto­
tne, choć nie odrazu znalazł sobie właściwą 
formę. Zostawienie bowiem turnieju literackie­
go z balem nie było koncepcyą. szczęśliwą. Tak 
same rażącem wydaje się mnie pomieszanie 
rzeczy wesołych, niekiedy o tonie wprost ka­
baretowym, z poważnomi, częściowo nawet fi­
lozofiom cmi partyąmi liryki. Jednakże znacz­
na ilość stawających na popisie poetów i tłum 
ciekawej wrażeń oatetycznym publiczności

świadczy o tem, że imprera taka może mieć 
powodzenie, że warto ją udoskonalić i powta­
rzać ozęściejl 

Poeci winui zdań sobie sprawę ze swojej mi- 
syi wychowawczej w stosunku do młodego 
społeczeństwa w dziedzinie kultury i sztuki 

W Poznańskiem od szeregu łat, od lat dzie­
siątków nie było tego, co szczęśliwsza odeń 
Małopolska w Krakowie i Lwowie, a b. Kon­
gresówka w Warszawie znaleźć mogła i znaj­
dowała; dlaczego też żaden żaden sławniej­
szy autor tu na stało przebywać nie mógł, 
dlaczego odczuwało się kompletną ignoran­
c ję  w dziedzinie literatury.

Ziemiaństwo pochłonięte było wyłącznie pod­
noszeniem kultury gospodarczej kraju; mie­
szczaństwo konkurencyą zawodową; jednostki 
zapalne, przedsiębiorcze, ideowcy oddawali 
młodość i zapal ludowi chcąc go bronić od 
zniemczenia i oświecać przez popularyzowa­
nie wszystkich gałęzi wiedzy. Rezultatem ta­
kiego stanu rzeczy było, że robotnik wielko­
polski i pomorski znacznie przewyższa oświa­
tą i kulturą robotnika z innych ziem Rzeczy­
pospolitej, stan ekonomiczny województw za- 
ch tdnich, w chwili obejmowania ich przez wła­
dze polskie, był stosunkowo doskonały — ró­
wnocześnie jednak stan umysłowy warstw 
średnich i wyższych w Poznańskiem był niski 
i takim z wyjątkami dotąd pozostał. Prasa 
posiada doskonałe wydawnictwa ludowe, ale

j braknie jej, z nielicznymi wyjątkami, feljeto- 
nów naukowych i literackich. — Mieliśmy 
w czasie niewoli w każdem miasteczku i każ­
dej wsi wiece oświatowe, a nie było ani w P>1 
znaniu, ani na prowincji saloniu, któryby gro­
madził inteligentne sfery towarzystwa na ja­
kieś wieczory literackie, czy artystyczne. — 
Dziś pracę dawną kontynuuje się w warun­
kach znacznie szczęśliwszych i dogodniejszych. 
Mamy bowiem uniwersytety ludowe w różnych 
miastach Wielkopolski i Pomorza, kursa do­
kształcająca i wykłady powszechne, mamy 
kilka teatrów w Poznaniu i kjjka na prowin­
cji, jednakże tego tonu wyższego, któryby 
podnosił i wychowywał wychowanków ludu, 
dotąd braknie. Dwa tylko pisma w Pospaniu 
uwzględniają materyał literacki, — miejsca 
zawsze brak, więc materyał się przedawnia. 
W gronie profesorów odbywają się posiedze­
nia naukowe; odbywają się raz po raz publi­
czne odczyty z dziedziny filozofii lub teologii, 
jednakże nie pomyślano dotąd wogóle o wy­
tworzeniu środowiska literackiego.

Turniej poetycki, odbyty w dniu 20 b. m. na 
Białej Sali Bazarowej, jest jednem z pierw­
szych przedsięwzięć zawiązanego tu niedawno 
Związku Literatów (sekeya Poznań) i należy 
ze wszechmiar pochwalić tę śmiałą inicjaty­
wę. Związek nie posiada jeszcze rozległych 
funduszy I lokalu, jednakże liczba członków, 
których dziś już iest przeszło 40 |  ruchliwy.

Zarząd dają na przyszłość pewno gwarancie; 
odczuwa się, że Związek jest i ufnie patrzy nę 
nań, spodziewając po nim wielkich i  ̂pięknych 
rzeczy. Może wreszcie doczekamy się w Po­
znaniu wieczorków au to rsk ich  : ̂  wogóle oży­
wienia życia literackiego. W tej myśli Zwią­
zek winien podjąć rozpoczęty przez „Ostoję" 
ruch, a dając mu szerszo i silniejsze podwali­
ny, nie narażać tem samem na przedwczesne 
zamarcie.

A następny Turniej Poetów życzyłbym so­
bie widzieć w Złotej Sali Ratusza lub na Zam­
ku. Chciałbym, aby to było ezemś wspania- 
lera, olimpiadą prawie. Niech dostęp do Tur­
nieju będzie trudny, niech jury przyjmuje 
tylko rzeczy najlepsze i zestrojone ze sobą. 
niech doborowa publiczność osądza surowo 
9 sprawiedliwie, niech nagrodzeni i nienagro- 
dzeni współzawodnicy znajdą podniecę ło 
coraz doskonalszej twórczości .. Społcczeńsi wo 
tutejsze nie jest strupioszało i beynyślnc; 
dało dowód, że można je wychować i pod­
nieść, nagradzając m. in. dwa rzeczywiście 
dobre utwory na pierwszym turnieju. Kto 
zdoła odwrócić smak publiczności wielkopol­
skiej od kupletów i grubych humoresek ku 
świętej I dostojnej muzie poe.zyi, ten położy 
rzeczywistą zasługę okoio wzbogacenia i spo­
tężnienia Ducha Narodul

E minus.

tych Komitetów wpływy P. P. S. zupełnie zni­
kną, bo dotychczasowe Rady kopalniane opa­
nowane były przez socyalistów, którzy pw * 
te Rady wywierali wpływ na robotników.

Idą gościńcem *}.
Idą gościńcem ludzie biedni,
Niosąo w węzełkach di!cb powszedni.

Po twardej utykają grudzie 
Bardzo ubodzy, smutni ludzie.

Każdy jna starą, zdartą szatę 
1 na ramieniu swem łopatę.

Dokąd to, ludzie, tale was widu 
Podąża? Do jakiego emu?

— Idziemy w trudzie i mozole,
Ażeby kupać bożą rolę.

Idziemy kopać ugór boski,
By w nim pogrzebać nasze troski.

Idziemy kopać boże damie,
: 'Aby pogrzebać swe męoąamie.

Jestośmy lu d z ie  bardzo chorzy 
I sami sO D ieśm y doktorzy.

Samiśmy własnych mąk lekarze, . 
Lekarze, co się zwą grabarzu

Ułeczym siebie ziemi warstwą,
Łopata, oto nam lekarstwo.

Jak  się zwie wasza boleść sroga? "■! 
•— Nie mamy Boga! Brak nam Boga!

Leopold Staff.

*) Zamieszczone w ostatnim numerze „Tygodni­
ka Ilustrowanego** Poezye L. Staffa wykazuj; doi 
konywanio Bię pewnego zwrotu w twórczości tego 
poety. Wiersz „Idą gościńcem** je&t wśród nich 
najcharakterystyxzmejszy zarówno przez swój no* 
wy-wewnętrzny ton jak i przez formę, pełną szczot 
rej, wzruszające; prostoty.

K R O N I K A .
KRAKÓW SKŁADA HOŁD SEJMOWI WI-

LiiŃSłClEM U.
W niedzielę 5 b. m. c godz. ? w południa 

odbędzie się w Magistracie krakowskim uxo« 
czyste zebranie Rady miejsikiej, oraz zaprósz>* 
nych przez prezydyum miasta przedstawicie# 
wszystkich sfor obywatelstwa krakowskiego, 
celem złozenia hołdu Se,fanowi wileńskiemu 
oraz przesłania pozdrowienia rodakom z Wilen- 
szczyzny. Roterat na temat sprawy W<iin& wy­
głosi prof. Uniw. Jag. Dr Kutrzeba.

Wobec tak wielkiej uroczystości i zmarniecy, 
nego w dziejach zdarzenia jak przyłączenia 
Wilna do PoUski, w i n n o  p r e z y d y u m  
m i a s t a  z a r z ą d z i ć  u d  e t o r o w a ą i c f  

d o m ó w  K r a k o w a .
PROPAGANDA HYGIENT DZIECKA.

W ciągu obecnego tygodnia rozpoczął swą 
praoę w Krakowie Oddział propagandy hygie- 
ny dziecka Amer. Czerw. Krzyża. Oddział ton 
rozpoczął niedawno objazd miast polskich, ce­
lem zainteresowania jak najszerazych mat 
sprawą zachowania tężyzny narodowej, zale­
żnej od etanu zdrowotnego dzieci polskich. 
Oddział urządź, w Krakowie 58 odczytóWj 
z których 4b będą przeznaczone da młodzie 
ży szkolnej, 15 zaś dla dorosłych. Oprócz od 
czytów, urządzanych dla obojga rodziców, pre 
legeoci Oddziału wygłaszają specjalne poga-i 
danki dla matek, celem poruszenia kwesty! 
opieki nad. zdrowiem matki przed urodź aniear 
się dziecka, oraz hygiony wieku niemowlęcego 
Jedną z wielkich atrakcyi Oddziału są nad­
zwyczaj ciesawe pokazy kinematograficzna, 
służące jako ilustracje odczytów. Oddział pro 
wadzi swą akcyę przy poparcia i współudziały 
Ministerstwa zdrowia i oświaty, P. A. K. P. D., 
Potok. Czerw. Krzyża i Ligi Ozerwonych Krzy< 
ży. Pracą Odd? .ału zainteresowali się w Krak o 
wie i przyrzekł współpracę: prof Dr Godlew 
skł, prof. Dr Jardszoweid, pułk lek, HabieŁt 
prof. Inż. Relle, Dr Bobrowska, Dr Lang, Dr 
Emg f̂ez, Dr Wojciechowski, Dr Oołarek, Dr 
Kosiński, prof. Wodzinowsk* i wtełu innych.

W dniu 7 b. m. urządza Oddział Czerw. 
Krzyża w saJI Muzeum przemysłowegt w Kra­
kowie odczyt na temat: „Zdrowie a przyszłość 
narodu’*.

Kraków, 3 marca.
WOJFWODA KRAKOWSKA DR GAŁECKI

wyjechał dzisiaj na dni lulkr do miejscowości 
zagrożonych powodzią.

ZJAZD DELEGATÓW MIAST. Zjazd dełe- 
gatów miast Małopolski i Śląska Cieszyńskiego 
w przedmiocie omówienia spraw podatko­
wych — odbędzie się w dniu 5 b. m. w KrakO' 
wie o godz. 10 przed południem w sali Rady 
miasta.

TERMIN PŁATNOŚCI I RATY DANINY,
Izba skarbowa przypomina, że ostatni tennin 
wpłacenia pierwszej raty daniny państwowej:
1. dla osób prawiuych, obowiązanych do publ. 
składania sprawozdań i podlegającyeł na rok 
1921 szczególnemu podatków, zarobKowamu:
2. dla osób fizycznych, osiągających dochody) 
z samodzielnego wykonywania wolnych zajęć 
zawodowych, jak lekarze, dentyści, adwokaci, 
notaryuszc, artyści, architekci, technicy i t. p.j
3. dla wiaścide-li samochodów osobowych, 
ekwipaży w miastach, oraz tych doróżok kon­
nych i samochodowych i omnibusów samocho­
dowych, od których nie opłaca się podatku za­
robkowego; 4. dla osób fizycznych i prawnych, 
prowadzących kopalnie ropy, raf mory e i fabry­
ki olejów mineralnych, fabryki gazoliny, tu­
dzież przedsiębiorstwa tłoczenia i magazynu-
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iwarła ropy — upływa z dniem 4 b. m. Daniny 
ńalcżjt zapłacić w Kąsio skarbowej tego okrę­
gu. w którym znajduje się miejsce stałego za- 
iińoszk&ttia lub siedziba „ płatnika. Dowody 
u iszczenia daniny winny być złożone tym włar 
■diona, którym przedkłada się obliczenie daniny.

RZEŻNICY KRAK. CZYNIĄ STARANIA
0  PODWYŻKĘ CEN MIĘSA Rzeźnicy kra­
kowscy wnieś’i do Magistratu podanie o ze­
zwolenie im na podwyżkę cen mięsa. Według 
rflYrych żądań. 1  klg. mięsa wołowego ma ko­
sztować 460 Mk., zamiast, jak dotychczas obo­
wiązującej ceny — 290 Mk., ustanowionej przez 
komisyę wojewódzką w dnńi 16 lutego b. r. 
Niewątpliwie komis ya cennikowa rozpatrzy 
Skrtptdatme motywy, jakimi kierują się rzeż- 
nicy kra* owscy w żądaniach podwyżki dotych- 
< zasuwych eta i rozważy, czy żądania te są 
uzaeadi lone.

Podobno i “iakarze czynią starań.'a o p o d ­
wyżki cen pieczywa.

URZĘDNIK POCZTOWY SKAZANY NA
1 LATA WIĘZIENIA, Przed kfflkun tom* 
idniami — jak już donosiliśmy — stawał przrd 
taą bunałem sądu okr. w Krakowie urzędnik 
pocztowy, Wawrzyniec Ryszka, oskarżony
0 wykradanie pieniędzy % paczek banknotów 
,w czasie pełnienia służby na poczcie krakow­
skiej. Oskarżony podczas rozprawy winy się 
.wyparł, powołując się na kiłkunastołetaią wzo­
rową. służbę i na warunki, w jakich oracowr-ł, 
jt w których popełnienie jakichkolwiek nadu­
żyć byłoby niemożliwe. Z szeregu zawezwa­
nych żwkdfców obciążające dla oskarżonego 
zeznała tylko jedna z urzędniczek poczto* ych, 
która podała, że z noża stosów baknołów wi­
działa, jak obwiniony wyciągał z paczek pie­
niądze i chował do ł ieszeań. Rozprawę wów­
czas odroczono, celem ] rzeprowadzemia rewizyi 
lokalnej i stwierdzenia na miejacu, czy wspo­
mniana urzędniczka od su ego biurka mogła 
widzieć naninulacye oskarżonego.

Wczoraj odbył się dalszy ciąg rozprawy, któ­
ra, wobec wyników wizyi lokalnej, zakończyła 
się skazaniem Ryszki na 4 lata ciężkiego wię­
zienia ■£ obostrzeniami.

KRADZIEŻ W MACAZYNACH WOJS Kb 
\VYCH. Wczoraj napotkał posterunkowy policyi 
lut ul. Siemiraó 'kie;™ Maryę Doniec, lat 18, w 
cłiwili, frdy niosła 6 kożuszków wojskowych i 4 
kołnierze futrzane. Dochodzenie wykazało, że 
rzeczy te skradziono z magazynu odzież, w ko­
szarach Sobieskiego, gdzie iost zatrudniona.

SPRYTNA WRÓ2BIARRA. W ręce pękcyi 
wpadła wczoraj Aiiirji. Kolom por. lat 21. cygaika, 
która obchodziła mieszkania cciem wróżenia, a 
podczas tego kradła, co jej opadło pod rękę.

ARESZT OWANiE SU!” /> CEJ Wczoraj aresz­
towano lo-łeftiią Freidę Witman, która w cza-ie 
służby u Małki Silberstoin zaraz w pierwBzym flniu 
skradła swej pracodawczym skórę boksową, war­
tości 4000 marek. ' ,

NfRLETNi ZŁOCZYŃCA. Policy* aresztowała 
A. K.t lat 12, praktykanta ślusarskiego. Młodocia­
ny praktykant ukrudał systematycznie i weg i pra­
codawcę, zabierając nra gotówkę i różne przed­
mioty, miedzy inń,mi srebrny, gruby łańcuszek, 
wnrtoefcf JuOÓ Mk.’ Aresztowany K. przyznał rę  
do kradzieży i podał, że IrAcuszek sprzedał za 
1500 Mk., a Wdziane pieniądze przejadał w towa­
rzystwie kolegów.

STAN ATMOSFERY': Obszar wysokiego ciśnie­
nie leżał .’ad His:tnią i Francyą, niskiego wś 
nad Skandynawią, sięgając ku Pokce.

W kraju uri z; myr. „la się pogoda przeważnie 
m dimuraa, miejscami : lOtowano o; ady (Kraków #.

Temperatury o rodzinie Jl popołudnia wahały 
się w granicach od + 2  do + 6  (Pińsk 4  8, Lwów 
+ 6, Kralów 4-7, Warszawa, Pornań Gdańsk 
4-0).

Kraków 2 b. m. 8h wieczór: Ci śnienie 760.8, 
tomperatara +3.9, ma-omum -j -9.4, mirr mam 
+  1.3; stan nieba: pochmurno.

Pr o g u o z a na pi ą t ek:  Pngod v  miemna,
miejscami deszcze mb mgła ,_ łagodnie, wiatry 
południowo-zachodnie i zachodni*.

Z Polski I xe śrłnt*.
DALSZE KLĘSKI POWOD7I. Vt nocy

1 wtorku na środę donWomo z Krościenka, 
że na Dunajcu nrędzy Szczawnicą a Tylmano- 
wą na przestrzeni 7 kilometrów utworzył się 
zator lodowy. Na miejsce udał się oddział sa­
perów z Krakowa i Ncwego Sącza. W sprawie 
posuwania się lodów na Wisłoce Zarząd wodny 
,w Mleku donosi, że kry lodowe zerwały dwa 
przęsła mostowe po Przecław. ki ero. Drzewo 
z tych przęseł razem z lorą lodową uderzyło 
na most w M'elcu, skutkiem czego nastąpiło 
'zerwanie trzech przęseł środkowj eh. Z tych 
samych przyczyn uległ zerwami most w Gaw­
łuszowicach w swej środkowej części. Lody 
Wisłoki, wsparłszy się o lody Wisły , utworzy­
ły trzy zatory na Wiśle, t. j. pod Rożruafamt, 
Zaduszaikami i Przykopom. Dnia 1 marca zato­
ry jeszcze stały. Wskutek tego wola na Wiśle 
podniosła s;ę, lecz dotąd mieści się. pomiędzy 
wałami i niebezpieczeństwa ua razie irema.

S’ta«oata w Nowym Sa-czu donosi, że krv zer­
wały przęsło m os‘owe na moście nad Popra­
dem między Nowym a Starym Sączem. Ko­
munikacja kołowa przerwana.

Jak się dowiadujemy, rząd przeznaczył na 
razie 100 milionów marek na odbudowę zni­
szczonych mostów.

Lwowska Dyrekcya kolejowa zaprowadziła 
ruoh p o c ią g i pasażerskich lokalnych pomię­
dzy Przemyślem a Żaganiem, odciętymi od sie­
bie B trikiem zawalenia się obu mot tów ua Sa 
nia pod Przemyłem. z  powodu uszko lżenia 
mostu ..a Dniestrze pod 3 Ubowcami wstrzyma­
no ruch kolejowy między Stanisławowem a Ha­
liczem. Na czas powstałej stad przeszkody 
kursować będą pociągi parnię Izy Lww era a 
Stanisławowem diogą okrężną przez Stryj.

ZWOLENNIK BOLSZEWIKÓW — DYHEK 
TOREM KASY CHORYCH W SOSNOWCU. 
Jakie żywioły gospodarują w sosnowickiej 
Kasie chorych, świadczy działalność, jaką roz­
począł nowy dyrektor tej Kasy, p. Grabowski. 
Wygłosił on w Dąbrowie odczyt w którym i Ję­
dzy innemi powiedział, że w bolszewii jest bar 
dzo dobrze i że niema tam wcale bezrobotnych. 
Na to podniósł się jeden z robotników i oświad­
czył: „Kłamie pan, ja właśnie powróciłem nie­
dawno z tego piekła i wiem, jak tam dobrze 
i radzę panu, aby zamiast tu oszukiwać ludzi, 
sam ceemprędzej tam się wyniósł’*

Zgromadzeni trobot ncy przyjęli to óśwkd- WIZYTATOR PAPIESKI W KRAJACH 
czenie hucznym '.oklaskami i poczęli gw‘zdać, NADBAŁTYCKICH. Rami w Rydze od kilku 
wobec czego p. Grabowski nie mógi „nsiusowe- dni wizytator papieski yr krajach nadbałty- 
go" odczytu dokończyć. i c.kicłi, Msgtr. Zeccini.

DR GLUSZKIEWIĆZ OBROŃCĄ FEDAKA.
Pisma lwowskie donoszą, że na wecwanłe 
ukraińskiego komitetu hoźańskieg© zgłosiło 
się do obrony przed sądom przysięgłym Fedaka 
44 adw okaitów ukraińskich Niezmra me v obec 
‘ego zdumienie wywołał faikt powierzenia obro­
ny Fedaka przez ojca jego znanemu moskale 
fiłowi, wziętemu zresztą adwokatowi, Drowi

Zuwlade. „ła f łt«M*p ś if ,
„KWESTY A RUSKA NA UNIW. JAG. DA 

WNIEJ A DZIŚ". Na ten temat wygłosi p. IV  
’eusi Strońskl odczyt w sobotę 4 b. m. o godz. 
7 wieczoren w lokalu przy uL Smoleńsk 19.

„WRAŻENIA Z ROSYIA W sobotę 4 \  m. 
o godz. 6 odbędzie się w Czytelni Kat. Związku 
Polek( ul. Szczepańska Nr. £>/ .iuzyt prof Roma.

Wiadomości kościelne
WSPÓLNA ĄJJORACAA męska Najśw. 

mentu w kości ~

Głuszkiewiczowi Ojciec Fedał a ma być zda Dyboskiego pod tytułom „Wrażenia z Kosyf”. 
nia, iż Dr GłuszLlowicz może najlepiej wywią hozpłatny.
zać się ze swego trudnego zadania, jest on bo —
wiem człowiekiem taktownym i  operującym 
rzeczowymi argumentami.

ŚMIERĆ IWANA KiWELUKA. W dniu dzi­
siejszym zirairł we Lwowie znany, wybitny 
działacz ukraiń I i, Iw»n Kiweluk, bviy członek j 
Wydziału kmjowego, zastępca prezesa ukraiń-1 
skiei Rady narodowej, prezes „Proświty1’. i

KOŁO WYCHCWANCÓW PARYSKIEJ 
SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH. * Grono

TELEGRAMY.
Ciężkie stamwisko L  fieargea.

Londyn. (A. W.) „Daily Tri^raph1’ donosi, 
że L. George jest niezadowopoym z poWonia, 
jalde eię w Izbie gmin ™yt\ orzyło. Czuje już, 
że nie może liczyć na współdziałanie i szczere 
poparcie sfer parlamentarnych. Wpływ jego na 
parlament w ostatnich czasach znacznie osłabł. 
„D.dlf TelegraipTi1* przypuszcza, że wspomniano 
powody skłoniły L. Geosge a do wysłania 
'łhaanDerlainawd, jako przywódcy uniomletów, 
ultimarywnego ILtu wyrażającego zupełnie ja­
wne obawy związane z położeniom i oświadcza­
jącego, że w podobnie niekorzystnych wa- 

e SS. FeHeyaaek na Sm;-icńsku jmnkaeh dli słeWe L. George nie bedzk mógł 
odbędzie się B b. m, w iuodzieię, od godz. 3—4 prze* czas dłużę y  sprawować rząidow. „Dail-

Tełegraph" dodaje od siebie że w razie ustą­
pienia. obecnego gabinetu, na czeJe rządu mu­
siałby stanąć minister uniomista, którego zada-

:po l.ołudniu

NEKROLOGIA.
Ś. p. H e l e n a  z C i e c h o w i c z ó w  Bran­

do  w s k a ,  zmarła przed pani dniami wdowa 
po profesorze Wszechnicy Jagiellońskiej, ś. p. 
Alfredzie Brandowskim, należała do tych rzad­
kich typów matrony polskiej, które pogodą, 
umysłu i niezmąconą ideologią prawdziwie 
chrześcijańskiego i szczerze polskiego żywota 
wywierają zbawienny wpływ nietyfiko na swe 
najbliższe otoczenie, lecz wogćłe na wszyst­
kich, którzy do serc takich czy o radę, czv 
o pomoc życiową zakołatali. Pozostawiła no so­
bie szczery żal wdzięcznych serc ludzkich, to­
warzyszący jej do grobu i splatający nad jej 
trumną rzewne, trwałe wspomiente. — Cześć 
Jej pamięci!

byłych wychowano ów paryskiej szkoły nauk 1̂ ^ .  ^01jPua, p - .-.„i-, , r ^ , . /  ; , , .  „ . Jarosław; 199Wą Reionow- Zakład go«p Keweupolitycznych podjęło już oa dawna kiełku-ącą ^ 5^  akcyz, i 1 mnopnlów państw, Lu-
myśl zrzeszenia się na gruncie polskim. Urze-.blin; 1996-tą Dow. wojn)- Litwy środ«owei 
czywistnienie tej myśli znalazło wyraz w for- Intendent, Wilno: 1997-mą Mandlebaum, burmistrz

.bt- ^ . ei J i  >warayszm+ pM nazwą Wacława
„Polskie Koło Wychowaóców Paryskiej Szkoły ryckiego, u łan a  o c h o ta ,  poległego pod Bełzem 
Nauk Politycznych' 1 w Warezawie. Tymczaso- 1920 r.; 2000-ą pam ięci Tomasza Surzyckiego, zm. 
wy zarząd, przystępując do pracy, zawiadamia, r. w Warszawie —  rodzina  — w płacając  pc
0 pawyżfze® b. wychowańców ezkoły i prosi za ce^ie '̂
ich o zgłaszanie się pisemne do tymczasowego 
pr̂  -wodn+zącego, Wrcława Olsze w'cza (Biuro 
ekonomiczne M. 8 . Z., pałac Kranenberga, j 
II p.) z podui em dokładnego adresu i roku 
ukończenia studyów. Tymczasowy zarząd sta­
nowią: Bolesław Biega, Ludomir Lewestsm,
Stanisław Łoza, Wacław Oiszewicz, Włady­
sław Wróblewski.

PREMIERY WARSZAWSKIE. Tow. Tea­
trów stołecznych rozwija swoją kampanię tea­
tralną na podstawie wzruszf jącej banalności 
repertuarowej. „Maska** wystąpiła ostatnio 
z mało interesująiyml ,^Kłopr tamf Geniusz."
A. Bemetta, „Komoaya*’ dała amerykańską 
komedyę Hopwooda „Jutro pog^ds’ , w „No 
wościach’* idzje dalej ^ łoc w Paryżu”, (Król 
apaszów). Wystawiona w Redlicie eksperymen­
talna pi amicra dramatu A. Czyżowskiego 
„U-iea dziwna*’ spotkała się z bardzo ostrą 
krytyką w prasie. Teatr Rozmaitości zajmuje 
się wciąż „Kobietą bez przeszłości*', a Teatr 
PoJtŁi „Tym* którego biją po twarzy". Z pe- 
\,nym bardziej zdecydowanym programem re­
pertuarowym pracuje jedynie (oprócz o^zywiś-ie 
„Reduty’ ) operowy Teatr Wielki („Toska’*,
„Aida”, „Goplana"), skromny, ale dobrze pro­
wadzony Teatr im. Bogusławskiego, wreszcie 
Teatr /DraaratyczLy wipm jadi jący wystawia­
ni ew ua#bliż8zyTa czasie szekspirowskiego 
„Otella". Teatr Rozmaitości zapowiada na 2 
b. ul premierę sztuki W.. Sieroszewskiego p. t.
„Bolszewicy’*, budzącą ze względu na autora
1 temat wielkie zainteresowanie.

ŚMIERĆ 108-LETNIEGO WETERANA.
W lipnie zmarł weteran pułkownik z roku 
1831 d 63-gi.. ś. p. Łukasz Pizybj liski, który 
pczezył lat 108.

TAJEMNICZY MORDERCA KOBIET grasu­
je od pewnego czasu w  okolicach Warszawy. 
yf ostatnich dwóch tygodniach znaleziono 
zwłoki siedmiu kobiet, zamordowanych w ró­
żnych miejscowościach, przeważcie w pobliżu 
torów kolejowych. Trupy te są zawsze obdzie­
rane z wierzchniej odzieży i mają na sobie zna­
ki od uderzeń tępem narzędziom. Wynika 
z tego, że morderstwa te dokonywane są we­
dług jednego systemu, należy przeto przypu­
szczać, iż działa tu jedna zbrodnicza ręka.

Twarze są podrapane, co wskazuje, że ofiary' 
stoczyły z mordercą walkę.

REKORDOWY DZIEŃ ŚLUBÓW W WIE­
DNIU. Pisma wiedeńskie donoszą o ciekawym 
"objawie wśród tamtejszego społeczeństwa, la. 
mianowicie o zwiększającej się nieustannie 
liczbie małżeństw, mimo strasznej biedy, jab j 
ka w Wiednu panuje. Najwidoczniej Wiedeń- J 
czycy przyszli do przekonania, że łatwiej tęi 
biedę znieść we dwoje, niż «i łowSetoowi sa- ‘ 
mesnu

CEGIEŁKI WAWELSKIE. _
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1991-szą 1 n*’8'n hyioby jak najrychlejsze rozwiązanie Izby 

Rowińscy Stanisław i Helena 7- Kan.lińskiJa• gmin,
1992-gą inżynierowie . stanisławowskiej okr. Dyr.

ofio 89 p. p„
PO WIZYCIE SZANCERA.

Rzym. P. A. T. Radio. Prasa włoska podaje 
szczegóły zjazdu Szancera % Poincarem. W zja­
ździe wziął udział również personal dyploma­
tyczny wioski. Poincare wyraził uczucie go­
rącej sympatyi w słosunucu do Wfoch. Nastę­
pnie ministrowie poddał' dyskusji kwestye po- 
litycane bieżące i doszli do zupełaegt porozu­
mienia.

Z teatrów krakowskich.
„MIZlNTROP1* MOLIERA. Dia uświetnienia 

uroczysjtoiri Molierowskich w Krakowie, wes taw.a 
teatr J. Słowackiego nietnniertelne arcydzieło ge 
niusz" _ francuskicgoi „Mizantrop**, do-kiada.iąc 
wszelkich starań tale pod względem oks idy, ja* 
i oprawy scenicznej. Sobotnie pizedstawiome, bę- 
dą.ce zakończeniem programowych uroczystości, 
poprzedzi przemówienie znakomitego pisarza i tłó- 
macza Dra T. Żeleńei iego Boy1 a. Obsadę tworzą 
pp.: Nosarzewska (Ccliimena), Kloósk .-Sauer
(Arsena), Kacioka-Gal1 (Eljanła). Bracki (Alcest), 
Szymański (Filiut), Krasnowiecid (Oront), Biał­
ko nrski (Atost), Jlaliuowski (Elitander). Początek 
o godz. 7; po ro-zpoczęciu drzwi na salę zamknię­
te. — „Klątwa** i „Czysty interes** okażą się do­
piero w przyszłym tygodniu.

OPERA I OPERETKA. Opera Verd'*ego „Tru- 
badur“ graną będzie dziś t. piątek 3 b. m. z_ udzia­
łem pp.: Hoffmanowej, Zbigniewicz, Będzińskiej, 
Pawłowskiego, Kuiaginina, Mazanka, Mazurldewi­
eża, Osmeckregu. Mazurka i huiych. Jutro (w so­
botę) „Rigolotto zę zna)-Ou.ityin gościem, p. Ja­
rosławskim w roli tytułowej.

Repertuar teatr# asie}, 'm . 0. Sł*wactóege.
Płatek 3 marca: „Dzinci ziemi** T. Rittacra.
Sobota 4 marca: „Mizantrop11 Moliera.

Miejski teatr: Op-ra i Operetka.
Piątek 3 marca: „Madame Butłerfly1*.
Sobota 4 marca: „Rigoletto11.

Deleca^a włoska aa kunfers»eyi pet.
Hanower. P. A. T. Radio. Według doniesie­

nia z Rzymu, z ramienia, Włoch pojadą do Ge­
nui prezydent ministrów 1 mmutei spraw za 
granicznych, minister finansów Baitoni i mimd- 
ste~ Peano. Wiochy dążą do odłożeoli korńe 
roncyi na dzień 10  Kwietnia.

DELEGACYA ROSYJSKA.
Berlin P. A. T. Jak donoszą, przywódcą de- 

legacył rosyjskiej w Genui będzie Krassin,
podczas gdy Lenin 1 Trock. obecni będa w Ge­
nui tylko podczas obrad nad doniosłymi spra­
yami.

IESZCZE JEDLN MEMORY AL UKRAIŃSKI 
; Lwów. (A. W.) „Wperod1* donosi, że wiedeń­
ski Dyrektoryat ukraiński przygotowuje m*̂  
moryał na konferencyę genueńską. Menuoryał 
ten ma doręczyć upełnomocniony przedstawi­
ciel Dyrektoryatu Haienko.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o odnowienie I rychłe nadesłanie 

prenumera.y. w celu uniknięcia pr-erwy w prze 
syłce dziennika.

Dzień 20 lutego b. r„ t. j. ostenis niedziela 
tegwoeznego karnawału, był rekordowym pod 
względem zawartych ślubów. Udzielono ich

M ały fe ile to n .
Zaślubiny księżniczki Mary.

Dzień 28 lutego b. r. był dla stolicy W. Bry­
tanii dniem naprawdę uroczystym i wesołym 
z powodu zaślubin jedynej córid królewskiej, 
ks. Mary, uwielbianej P1̂ 02 Anglików. Księżni-WAgiCUtUU ZrcLYYCU IVU1 WUUUVY, U*UiALO«USU.lF lCU , J 4 cą , 1 t •

bowiem 1500 w kościołach katohduch Wiednia, i czk.a diua te^0’ tuż 0 . - g’ ą w. Doh^ 1‘10’ 
W jednymi tylko kościeie patr̂ fiaLnym św. J r̂ | w r̂̂ eĈ a w towarzys wie swego ojca, t  a 
na w X okęgu zawarto dnia tego 80 ślubów, i J 3™ ? 0- do opactwa es mins er, wi.anr eniu- 

Również w ubiegłą niedzielę obchodzono w S syastśpznie przez tłumy, ^ojazu dworski o.a- 
Wiediiu 200 srebrnych wesel i 6 złotych. c*ała skauta „Horse ^ r d s  we wspamały.-h 

-  .. .. uniformach galowych. Królowa I reszta rodzi­
ny królewskiej udała się do opactwa wcześniej.

W opactwie obecnymi byli przy ceremonii 
Siubnej: wszyscy ministrowie, admirałowie,
generałowie, liczni członkowie parlamentu, a 
wś-ód nich nawet członkowie part.yi robotni­
czej, oraz ciało dyplomatyczne. Pan młody, 
wicehrabia Lascelleb, był w uniformie oficera 
pułku greoadyerów pwardyi, noszących, jako 
nakrycie głowy, historyczny „bermycę1*.

Przejazd państwa młodych z powrotem do 
pałacu Bu łkingkam trwał półtorej godziny. Po 
drodzo zgromadziły się takie tłumy, jakich 
dotąd w Londynie jeszcz6 nigdy nie Widziano, 
nie obeszło sie ‘eż bez wielu wypadków skut­
kiem ścSktt. Wiele osób spędziło noc i jól 
dnia na miejscu takicm, z którego mogły do­
brze obejrzeć orszak weselny.

Po przybyciu do pałacu para nowożeńców, 
król i kró’owa ukazali się na balkonie. Wre

Przeważną ilość ślubów zawarto w dzielni­
cach roLotoi&zych. Skutidem tego też orszaki 
wesela© obchodziły się bez pojazdów. Za dwu­
konnego fiakra, najętego do przywiec?enia i od 
wiezienia guścd weselnych do kościoła i z ko­
ścioła. płaci się teraz w Wiedniu 12.000 koron, 
a za jednego jednokonnego — 8000. Na taki 
wydatek nie stać każdego robotnika.

I m iwiata katolickiego.
PRZYGOTOWANIA DO KONGRESU EU­

CHARYSTYCZNEGO. Z Rzymu donoszą do 
katolickich dzienników francuskich, że czynio­
ne są tam w żywem tempie przygotowania do 
kongresu eucharystycznego, który odbędzm się 
w terminie, wyznaczonym jrezcze przez ś. p. 
Benedykta XV. Trudności nastręczają się je-

Kufsrencyi w Presz&irji.
Belgrad. P. A. T. (W. B. K.) Minister spraw 

oagraniczuych Ninicicz wyjecha* do Proszbnr- 
ga p zez Budapeszt. Konferencja w Preszbui 
gu będzie dotyczyła konferencyi genueński.^. 
Dr Boncsz zawiadomi na tej konferencyi, że 
(lzięiki poparciu Francyi mała ententa weźmie 
udział w charakterze pÓłofłcyabiyn. w konfe­
rencyi rzeczoznawców w Londynie. Po zakoń­
czeniu obrad łtonferencyi wydany oęozie ko­
munikat urzędowy o stanowisku maPii en- 
tonty.

Preszburg. P. A. T. Czeskosłowadde Bn-o 
prasowe donosi: Dziś rano przybyli tu aesko- 
słowacki prezydent irłnlstrńw Dr Benem., oraz 
poseł jugosłowiański w Pradze, Bośniak. Ró­
wnocześnie przybyli do Pnszburga czcsko- 

jsłowacłd minister dla Słowaczyzny dr Mioura, 
oraz towarzyszący prezydentowi ministrów 
Beneszowi radca legacyjny dr Dvoracek, pro­
fesor uniwersytetu Dr Eromar,’ radca minista- 
ryalny dr. Stiimpel i radca ministerstwa skar­
bu Para. Po śniadaniu udali się dr. Benesz, 
jugosłowiański minister spraw zagranicznych 
dt Ninciez, pos. Bośniak, oraz czcskosłowack? 
poseł w Belgradzie dr Kalina w towarzystwie 
referentów fachowych do gmachu Mmistcnstwa 
dla Słowaczyzny, srezi© c go 'jje 9-tej raao 
rozpoczęła się korJereneya.

Warszawa. (Teł. wł.) Donoszą z Pragi: Rząd 
czeski wyraził życzenie, by narady przedstawi­
cieli polskich i małej «mtenty w sprawie zjazdu 
genuensKiegc odbyły się nio w Belgradzie, ale 
w Preszburgn Państwa, mające uczestniczyć 
w tej naradzie, zgodziły się na tę Dropozycyę.

GROŹBY WOJENNE TROCKIEGO.
Moskwa. P. A. T. Gz warta rocznica utworre- 

nia czerwonej armii była tu obchodź oni bar­
dzo urocz-łścii W Wielkim Teatrze odbył się 
tiumnj wiec. na którym Troctó powiedział 
między innymi: Możliwą jest rzeczą- że sto­
sunki międzynarodowe Rosy! na wiosnę staną 
się bardzie) zawiłe, wobec teg( proleta-ja. oro­
si być przygotowany na to, aby odeprzeć 
ewentualny cios. Każdy tydzień, o który od­
racza się konferencja genueńska, musi byt dla 
armii czerwonej tygodniem nauki i przygoto­
wania, albowiem eias, który Rosya z koniecz­
ności traci w dziedzinie dyplomacyi, musi być 
odrobiony pracz wzmocnienie armii. W dniu 
1 maja prawdopodobnie w armii rosyjskiej nie 
będzie (!) anjt jurnego analfabety. Trocki za­
kończył swoje przemówienie słowami. Chcemy 
zwyciężyć i chcielibyśmy się przygotować do 
walki, gdyby nam ją ewentualnie narzucono.

dnak wielkie odnośnemu komitetowi z powodu 
znalezienia mieszkań dla uczestników kongre­
su, ponieważ w maju bawi zazwyczaj jeezczi dy emtuzyazm tłumu doszc ił  do zenitu, masy 
iaidzo wiełu cudzoziemców w Rzyir e, tak,! przerwały kordon policyi i dotarły do brair 
że wszystkie hotele są zajęte. Z drugiej zaś pałacu. Księżniczka chciała podziękować zgro­

madzonym sa dowody sympatvi, lecz niemilk­
nące okrzyk: głoe jej zagłuszyły.

O g. 4-tej po południu nowo zaślubieni od­
jechali w otwartym powozie, zaprzężonym 
w sześć białych koni, na stacyę kolejową, 
znów witani przez tłumy z niesłychanym za­
pałem.

st.ouy rozmaite kolegia, seminarja i szkoły du­
chowne mogą, z pcwodu t.rwaj.-yych wykłar 
1 w, uds.icllć u siebie pomieszczeń !a iy!iko nie­

licznym przyjijzduym. Trudności też mieszka­
niowe będą niezawodnie powodem, że udział 
cudzoziemców w najWiższym kc^resie eucha- 
rystyczDym będzie musiał być ogranicz* »jy,

Wiadoiłicści gospodarcze,
ROKOWANIA O PLACE W PRZFMYŚLE 

NAFTOWYM. Rokowania o płace w przemyśle 
naftowym, toczące się od kilku dn we Lwo­
wie, nie doprowadziły dotyenczas do zgody. 
Na życzenie przemysłowców, odroczono je do 
dnia dzisiejszego.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KPAKOWGKIEJ. 
Czwartkowe zobranio giełdowe odbyło się w 
usposobi nu dla waiut zagraniczny cł i s 4ęwiz 
chwiejnem. Toodencya znitdrova kształtowała

się dla dolarów amerykańskich, maik niemie­
ckiej, korony czeskiej i nier iecko-austr. niecą; 
dziś słabiej szacowanych. Ruch przekazowy, 
był słaby.

Akoye bantkowe i papietry procentowe Hd 
znajdują chętnych nabywców.

Sytuaeya na ry n k u  e fe k tó w  n rz e n y s ło w y c h i  
gó-Tuczych i h a n d lo w y c h  nie z m ie n ia  s ię  p r a ­
wie. Obroty o d b y w a ją  się m ałean i p a r ty a n r t  
jednych i ‘y c h  samych gatunków, a  oeoyiacy« 
kursu bywają m+imałno. Poszukiwano d"ia 
akcya C ho d o ro w sk ich , Parowozy u z y sk a ły , 

zwyżkę, n a to m ia s t  Impci zniżkował z n a c z n ie j 
Nabywano: Zieleniewski, Cegielski, Tepegt^ 
P. T. H., Parowozy, Chodorów, Trzebini! feo< 
lazo, KranuŁ, Impez.

Szacowania di.w-art.kowe wynosiły: dela*
amea. 3950 Mk-Y dolar kanad. 86C0 Mk, funt 
szterL 17.300 Mk., frant; szwajc-. 750 Mk„ frank 
framc 860 Mk., korona duńska 806 Mk., M-ry 
190—200 Mk., leje 25 Lik., marka niem. 17.25 
Mk., korona czesaa 68 Mk.. koronr niem. austz, 
60 fenigów.

Przekąsy: na Berlin 17.50 Mk, na Pragj, 
70.50 Mk., na YTedei* 62 i pół fen.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
i d n ia  2  m a rc a  1 8 2 2  r. L. U

Ą W a l n t f  I d e w i z y  t
B Dolary SL Z J . ..................................... 41

«tm w .j ń 4 u 1 l
3S0U— 535> — J8S, k -

|  ^  ,  kanadylsScła * .  .  .  
b rank i fraactuskift ,  .  ,  , 840*- 880-— *45--

» bolgiiskio , • • * J *"■**
„ Ezwalcarakiii • .  « •

Funty Biterlhigi ,  „ ,  .  
Marki niem ieckie .  « 
Korony auatryackle •  ,

1T --
—•60

I

1 8 ~
—-65
7 0 -

17. 
-*fl0 
(A —» ćzecbo^3towftoki« . .  •

•  ELweJzkic . . .  •
m d ttrtstie  ,  ,  « .  
» norweskio .. » # • 

Loi nunadstno  . .  • « •
_

Liry włoskie .  • ,  a • i ~ mm mm m—
Marki fińskie • g • » w m—mmm
Floreny holenderskie « « • —A—
Ruble carskie po 500 rb. ,  • “ * *** —

m d n m a lr le .  100 m .  • « •  —
•  ■ »• lOPD M 4 1 |

1 A k e y e  b a n i t o  w e t
i  Polski Bank Przemysłowy M Veuu . 800*— 7 0 0 --
1 Bank H ipoteczny , 

« Małopolski 650*—
900 — 
700--

Ziemski Bank K redytowy . , 625*— 675-—
Pow szechny Bonk Kred>iowy 8. "A- 6. —‘ -
Bank Z iem ski ciln Kresów, Łańcut 650*— 700*—
Rani Handłowry w  V 'aiszaw ie « — ----- -
Bank K redytow y w W arszaw ie 3 0 0 0 - 3 3 0 0 - 3UJ0*-
Bank Związkn Spółek Zarobkowych —*—
Bank Komereyalny —*—
W iedeńekl B ank Związkowy . “ v-- —*—

|  *Merkur‘ T. A. Bank i Kantor wynu

A k e y e  T o w .  H a n d l .  1 p r z  m *
Polskie Tow. handlow a 1 \ IV etn. 675-- 735*— 700.
Kii bor Bp- a . h.-pre. Ł  J Borkowski •mfi_
Handlowa Spółka nko. „ImpeK" 178'— 225*— 225 -
Polski „Glob Tow. transport.-handl. 8S0-- 0 5 0 -
C. Hartwiję. Dom eksp.-han. Poznal i
Żegluga ^ołska . . . * » - 850*- •
W arsa. Tow. ako. H andlu i ŹeglugL —*. - *
Zieleniewski . . 5600.- 590 >*- 570=1-
H. CegleŁskl, fabr m aszyi poznali z<m - » - *—
W arsz. Sp akc. P u±  Par. 1. -  U. e n . 
„Lemiesz fabryki m aazyr roln.

1350*— 1560*— 1 3 5 0 -
• _

Trzebinia labr. m ass. 1 na rt. roln. 4eSi 2100.— 2300*— 3*200*—
Załady amunicyjne „Podsk* 900-- lftOO*—

-fiata  źetazna* Kraków . . . . . .  • «
„Auromotor* fabryka samochodów , IOW— 1150.— UW —
Fabr. Portland-Cementu* Szcza ko wi 17 000 18*000
„Górka* fabr5rka cem entu SOOa- G50O-
GaL akCa Zakłady Górnicze Sieraza , r a w 6400“—
jT epege* Tow. dla przeds. góralcs. 
Ska akc. pnem .na :. 1 gazów tiernn. „ 
Karpackie Towarzystwu nnftowo .

6800- 7Ł00*

-V —
__»

Akcyjne ^ow. naftow e .Gaticya* 
A .T .d la  przem . ol. skaL (o. D Fanto) 
Polska Nafta . . . .

—•_ — *»•—

22 0 0 '- 2300^. 2225*-
Elektiow nia w S lc m y  ITT. em.
.Oikorf *T. A. . . . 5200-— 5 5 0 0 -

'„P eze t41 Powszechne lakladybudow L inoo-— llOfi-— *-
F ab ryka  przetw tłnszcz. w Trzebini 
„Kraku3* Zlodn.fabr.przetwor. wyslc

(4760** ł W —
. . . •— *—

F abryka  Dorceoiny w Ćmielowie^ — — — *—
Fabr. 1 K a i  oukrn* Chodorowk ł  (Ot—8S00-- 3750*-

KURSA.
Za ych P. a .  T. Berlin 2.19, Hoiandy* 

195.25, N. Jork 511, Londyn 22.63, Pary! 
46.75, Mtdyolan 27.85, > Praga 8.6f  Badapeszt 
0.73, Zagrzeb 1.33, Warszawę 0.13, Wiedeń 
0.10, austr. stempl. 0.081/?.

Warszawa,, P. A. T. Waluty: Dolary Stanów) 
Zj. g o t: tranz. 3963—3990—3977Vt, sprzeda* 
397V2, kupno o957l/i; franki franc. got.: tran-* 
367l/t; Belgia tranz. 349, sprzedaż 351, kupnd 
347; Berlin tranz. 17.55—17.50, spraedat 17.70* 
kupno 17.30; Kopenhaga tranz. 870; Londyn' 
ranz. 17650—18000, sprzedaż 18100 kupno 

1<900; Nomy Jork tranz- 3960—398!-, sprzedaj 
4005, kupno 3965; , Paryż tranz. 368—‘'72—i 
3707.1, sp-zedaż 372*/«, kupno 36S®/*; Praga 
tranz. 70—70.75—69.50, sprzedaż 70, kupno 
69; Szwajcarya tranz. 800, sprzeda ź 794, ku­
pno 790; Wiedeń tranz. 62*/s— 61l/s—617*, 
sprzedaż 62*/*, kupno 6P /4; Włochy tranz. 
218—211; Budapeszt tranz. 5—6.10.

!i|  i i  s .11 p  w .

N A D E S Ł A N E ,

Aparaty elektryczne do masażu
nad eszły!

JPrąd*4, Kraków, Gołębia 3.

i R I S Y A U ^ A C I A |
g po teatrze elw arta. -  Zarząd. J | 
^ a — M »»«aa8gw»*-alBWW* **g * g:* gal1

Podziękow anie.
2a odd-nie ostatniej przysług, ś. p. Bratu nak 

szemu, Ks. Władysławowi Chendyóskiemu, prała­
towi 1 kanonikowi Kapituły tarnowskiej, zmarłe* 
mu dna 25 b. ul, składam y najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać" Najprzewelebniejszym Księżom Biskupom 
Wałędze, Nowakowi i Komarowi, Denigatow. Ka­
pituły lwowskiej, oraz Przewi debnema Ducho* 
wieilstwu i Zakonom, Przedstawicielom Władz 
miejscowych, jak również wszystkim Przejaciołom 
i Zni.jomym Zmarłego. Brat 1 siostry.

Tarnów, w lutym 1922.
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Tajemnica pociągu Np. 13.
43 — —. —

Na dowód tej bypotezy p: zyta-ezę, moi pa­
nowie, 20znania samego p asa  Pkw-Jtóna, 
k tóry  stw ierdził, że klucz ten istotnie do 
Siego należał.

Zastanówmy się, co go właściwie P o ­
straszyło? Po obiedzie zdawało mu się, żo 
słyszy jakiś bałaś. Otworzył drzwi od biura 
pogrążonego w ciemności i ujrzał promień 
światła, wydobywający się przez szparą 
drzwi jego gabinetu. To światło przeraziło 
got, zapomniał bowiem, żc sam je zostaw’!. 
Myślał, że do gabinetu zakradł się ponownie 
złodziej; przestraszony, wezwał pomocy, 
a  następnie mężnie, z bronią w7 rtfku, czekał 
na. nieistD łojącego wroga.

O tem wszystirem  panowie wiecie lepiej 
odemnie, ponieważ to  wy właśnie —  z Wolf­
fem nx czele —  skonstatowawszy , że zam­
ki są niennrnsizono, otworzyliście drzwi 
i przekonaliście się, że włamywacza wcale 
n ;e było.

Aby skończyć z temi noencmi wizytami, 
dodam jeszcze, że pierwsza kradzież też wła­
ściwie nie miała miejsca. Kapitały zostały 
tylko ,,przem'osKzoue“ przez pewną dłoń 
nierozważną. Twórca tego czynu —  bynaj­
mniej nie zbrodniarz —  zastanawiał się w7 
ohwiiii, gdy go odszukałem, w jaki sposób 
położyć je z powrotom na właściwe miejsce, 
nie śc ągając na siebie podejrzenia. Ja- pod; 
jąłem się tego. Przyrzekłem też zachowanie 
tajemnicy i  dotrzymam jej.

Zapanowało milczenie przez kilka minut.

. f‘Wszyscy byliśmy trochę wzruszeni WHiasn;nie zaistotafe, prosi t ró c  0 powtórzenie te- 
Tharps przerastał w naszych oczach swą re- go samego pod przysięgą, 
putaeyo. | Wiliam Tłiarps wystał, podniósł rękę i złe-

Wszystko, co nam wyjaśnił, wydało nam żył fonsmiiną przyińęgę. 
się tak  psoste, że nimb teJeitmicEości, k tóra — — — —  — —-
przedtem okrywała te sprawę, rozwiał sic Usiadłszy wygodnie w ekspresie, k tóry  
zupełnie. On odgadł stan naszych umysłów, jodwoził nas do Paryża, rozpytywałem jesz- 

—  Zdaje mi się, rzekł, że postępuję na- cze T h a q m  o niektóre saezegóły opraiwy,
der zręcznie, odsłaniając tak otwarcie szcze­
góły moich zabiegów. Dopóki rzecz jest nic- 
lm jaśnidną, a ja pzynoszę słowo zagadki,i 
robię wrażenie cudotwórcy. Ale gdy wcho­
dzę w szczegóły i wyłuszczam drobiazgi, 
które doprowadziły mnie do poznania teewr 
sło-wa, wszystko wydaje s:ę tak  proste i ja­
sne, jakby trudności nigdy wogółe nie były 
istniały.

Zapewniliśmy go, że nic podobnego na 
myśl nam nie przyszło. Historya ta  wydaje 
nam się copra w da jasna, ale zdajemy sok‘o

k tó rą tak  pomyślnie rozwiązał.
Przyjaciei mój rzucił mi spojrzenie tek 

szyderczo, żo nie megłem oprzeć się uczuciu 
gruntownego zwątpienia. Pomyślałem zaraz 
mimo, że nie miałem po tomu żadnych ro ­
zumowych racyi, iż piesyjSK-ioi mój. nie po­
wiedział wszystkiego, co wiedział, lecz, że 
umiejętnie wziął władze n a ‘fundusz.

Spojrzałem n a  niego, uśmimjhał się, lecz 
spojrzenie jego było przenikliwe.

— Mojem zdaniem, drogi panie, zadawal- 
nassz się wytłomaczenrem bardzo niejaśnem

dobrze sprawę, że zawdzięczamy to ośwśc-1 tej sprawy tak  subtelnej.
tleniu, jakiego on nam dostarczył przy  po­
mocy swego misfcrzowstwa' i talentów de­
dukcyjnych.

Sędzia śledczy jednak przeprosił mego 
przyjaciela. Był on głęboko przekonany, że 
detektyw  nie m y li się ahseibitnie, ale on ja­
ko urzędnik państwowy nie mógł przejść 
tek  łatwo nad sprawą kradzieży i prosił 
o bliższe wyjaśnienha.

Wiliam Tbairps poruszy! się niechętnie. 
Sędiziia wówczas asipownfł, że niema zamiaru 
nakłaniać go do złamania przyrzeczona, wio 
on bowiem dobrze —  śledztwo oficjalne toż 
to ustaliło —  że kradzież w tych wsiruAikr.i h 
nie mogła mieć miejsca. Niemniej istnieje 

jfakt, żo 200.000 franków zgnęło na dwa 
Idni. on nie może więc zadowolnić się pro- 
Istem stwierdzeniem, że zbrodnia kradzieży

To tylko dowodzi, że wierzę ei najzu­
pełniej, odparłem sucho,

—  To bardzo uprzejmie z twej strony 
i świadczy, że masz dobre serce.
I Nic nie odpowiedziałem, tylko dla zazna- 
czenia niezadowolenia i obojętności roawi- 
nąłein gazetę i zagłębiłem sję w czytaniu.

— Odłóż to, uparciuchu, rzekł mój towa­
rzysz i posłuch?,.) trochę tej małej historyjki.

Nie dałem sobie tego dwa razy powtarzać, 
odłożyłem gazetę i tiui»!ov/iłem się wygo­
dniej w oczekiwaniu zojmującego opowia­
d an a . Nie wątpiłem już, żc Tbarps wobec 
władz nzędew ych .powiedział, co uznał za 
stosowno i nic więcej. Oczołdwałem przeto 
interocująeych rewekte-yi.

Nie doznałem rozczarowania.
Na początku togo opowiadania uprzedzi­

łem1 ©Eytebnków', żo celowo zmieniłem daty, 
miejsc© i nazwiska aktorów  tego ćraznaltr.. 
Uczyniłem to dla •uniknięcia wszołkiej nie­
dyskrecja, na zarzut 'Móroj mógłbym się na­
razić, cytując to, co naotepuje:

—  Je s t rzeczą- jasną, że drugie usiłowa­
nie kradzieży miało miejsce i to  w sposób 
zgodny z ’ cpowkdr.nieni Plastrona. On ani 
nie zapomniał zgasić światła, ani zabrać ze 
sobą klucza; nie mógł też podnosić tebure- 
tu, ponieważ go nie pnzcwrócił.

— A w7ięc?... wykrzyłraąłem zdamdony.
—  A  więc, co?
•—* Włamywacz?
— A  wiec włamywacz... Był tam rzeczy­

wiście włamywacz. On zapalił światło, on 
pazewrótcSł tebureit, on włożył klucz do 
zamku.

—  Ale przecież sami powisdziaileó, a  inspe­
k to r i komisarz potwierdzili to, że zamki 
były nienaruszone, gabinet pusty i że ban­
kier pilnował drzwi, póki nie zjawiła się po- 
łieya...

—  Powte,rzam to  jeszcze raz. Tak roecizy- 
wiście było.

— W takim razie nie rozumiem...
— Oni też nie rozumieją.;.
—  A /więc?
A więc?... A więc, jak  powiada mój zna­

komity kolega, Arseniusr/. Wolff, a więo aa- 
eg ą tm  myśiać. Pon-ewa-ż żadna isto ta judz­
k a  n b  mogła przedostać się poprzez po.za- 
myk:r.tao drzwi, przot© włamywacz musiał 
wyjść drogą normalną. Nie mógł tego uczy­
nić ani przez cikno, ani przez krm in, ani 
przez mur, tem-bardziej, żo gabinet jedne m a 
tylko drzwi, wychodzące do sali biurowej.

Je s t poprostu nzeiezą śmieszną zastana­
wiać się nad teoryą, k tórą przyjęli moi ko­

ledzy zawodowi. W ydawało im się nsizmo­
wi eie, że włamywacz przeszedł przez drzwi1 
od b ura, wychodcąc-e na podwórze wewnę­
trzne. A drzwi te — powtarzam raz jeszcze, 
były zamknięte starannie i założono* sztabą 

i w chwili, gdy polio,y a  przybyła na pomoc 
: parni Piastronowi, k tóry  strzegł cały erzas 
j wyjścia od gaibinetu.
I Ozy mieliśmy przypuścić, że włamywacz 
zamknął te  dirzwi za- sobą? Nie zrobiłby te- 

jgo, bo w ton sposób odciąłby sobie jedyną 
drogę mćeczk;,' a co najmniej przedłużyłby 
c^ły zabieg i naraził się na niepotrzebne 
niebezip-ioe zeń sitw o.

domyślałem wówczas, że gdybym mógł 
wiedzieć, którędy włamywacz wysizcdł, to  
może-bym łatwiej zrozumiał, którędy wszedł.

A następnie kiedy wyszedł? Gdy P iastron 
usłyszał szmer podejrzany i wszedł do biu­
ra, włamywacz był w  gabinecie — to  jest 
pewne, ponieważ w  pn-rę chwil potem upadł 
taburet. N a życzenie bankiera, służąca, k tó ­
re. właśnie na-d oszła, udała się po policyę," 
była ona jednak z Piastronem w! chw ii, gdy 
on aamylcał złoczyńcę na klucz.

Aż do tego momentu człowiek ów był 
uwięziony, to  nie ulega wątpliwości, ale gdy 
nadeszli agenci i  otworzyli drawi, nie znale­
źli nikogo.

Włamywacz zatem wyszedł w okresie cza­
su, zawartym między oddaleniem sio służą­
cej i  przybyciem agentów, a  żartem W tedy, 
gdy Plastrom został sam przez kiłka ra inu t 

Ta myśl stała się dla, mnie prawdą, dla 
tej prostej przyczyny, że inaczej być nie 
mogło.

(Ciąg. dalszy nastąpi).

XS?ĘBAHKIA KRONIKI RODZINNEJ w W arszaw ie
Plac Zamkowy (Podw ale 4)

pslaca swoja osletnie nowości wydawnicze:
SŁ Ecjaiska: „Wychowawca mieszczaństwa* Mkr>- 

(Or. Karol Marcinkowski) . . . 36-—
Dr. W Chadecki: „Strzeżcie się chorób wene­

rycznych !“ 36'—
E. Jezierski: „Arcybiskup Feliński* .  . 36 —
Konstytucja 17-sa marca 18y-g j roku . 54'—
Kr.stewske Zofja; „Orędowniczka oświaty* (Bł.

U r c n i s ł a w a ) ................................................ 36'—
Taśsks M. „Metodyka religji i pogadanek re-

lig ijnych* ....................................................... 300' ~
Ty»zka Ksnryk: „Sejm w dawnej Polsce" . 36 — 
Wn ewska hr. M.:' „Nauczyciel nieszczęśliwych*

(Ss. Falkowski).............................................S6'—
Włoszszewski St.: „Kasy chorych a doktryna

socjalistyczna*.............................................. 240' —
Wsraaiacki 0. J. „Wychowanie społeczne i pra-

ra sp o łe cz n a* .............................................. 103' —
Ceny w»z;ys k3«h podane są  )n ł wraz

x doftitkicm  drożyiaSanym. 205
"amówknia z  prowincji księsarma załatwia niezwłocznie *a

- załiczeniem pocztowcm. — Katalogi na żądanie bezpłatnie.
Mr:s Księgarnia Kroniki Rodzinna), Warszawa, Podwale 4.

W. Diszewski ‘T S ^ T ’ 
Fabfjka wyrębów dewscyjnych ^

jako pierwsza w  Polsce Fabryka 1820

krzyżyków  
Wytłoki suszone
z przerobionych buraków cukrowych
odstępuje Cukrownia Chodorów.

Szczudła i nogi sztuczne.
Bandaże przepuklinowe. 

Opaski brzuszne dla kobiet.
Prostotrzym acze przeciw  

zgarbienia, pochyleniu się 
trzym aniu i p rz tc i w  wyster- 
czającym kościom łopotko- 
wym. — O w ija c z e  1 p o ń o z o c h y  

g u m o w e . is»2

Faniiaie na lafajKi cerkę i L i  
M. L. POLACZEK 

S a m b o r  2 3 .  Katalogi gratis.

i  Z A K O P A N E  a h
( B iuro  „PanJa“ u l. K rupów ki ma s o  
f do sp rzedan ia  k ilk a  b. ładn ych  0  
r w ili i  p arcel budow lanych . g

Ważne P. T. Rolnicy!
Z p»vo4n trudności prr.nrotowjch ertf trłka wngosiów

n a jw y ższy  c z a s  za m a w ia ć  o b ecn ie
p o d  l a a l e w j  w l o n e u n e  I | e « l e a a o  i  b r a k u  l a n j r o h  

B ł w o r J w  b y  t a k o w a  a a  e m a i le  o t r s y n i a e i
K A I N I T ,  S O L E  P O T A S O W E

w y s o k o  p r o e e a to w e , W i
 --------- G IP S  N A W O Z O W Y  ------ -

b a r d z o  ■Lntetzuy n a w ó z , n a d n tq ey  * le  p a d  
w a z y itk lo  o p r a w y  I d a  k a ż d e )  g lo b y .
ftflirna tyło nlwigaiun yoiyłki Łrfdega ptnki 

K A T E R Y A L Y  B U D O W L A N E :  
uapno, cement, giss murarski i aztukatsreki, 

dashćwka asbestows „ASB1T* i L p. 
wazystke tylko w tadunkach całowagonowycl.
in i t i p ł  tzerwoaą, tpsl; i i*&g su isn  a i k i a n
z szybkg dostar/g poleca protokołowana firm*

ANT? BO  D U O !
Ksrtoeaa tpntilti i e.W Ba3ion, piodaktów rolnjek, nnlllih ntwoŁłw •ilocinjch, artykułów óndoeUnjeh, 
trtpca. ctm«nta, t'p*u, dachówki ubit., tni - Mr.yn roK 

oicjjch i do c«lów pn-myriowreh.
Ż y w ie c ,  R y n e k  2 2 .

B H f l . B I  I B S .
ŝr,i«g naroraoc* « r w  rr Tr» - izBaKranar.* "wwwMłpa---c-\-

to s I mw i ą d a i  ©fart I ! m
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w  d o b c r t iw s  to w a r y  k o lo n ia ln e  i k o r z e n n e  
z a o p a t r u ją  s ię  S k ła d n ie ^ , K ó łk a  i $?. K u p cy

w  im m tm m

O Ł A J T Y S
&mmw, u!. Poselska Lm 18
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[TreiimyliSiilfert!!!
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S l ^ a B H B I

O D DZI AŁ

l
w DĘBICY im

został z dniem 15 lutego r. b.
przeniesiony do Rzeszowa.

W a ln e  d la  p a ń  U
ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO

J.  KALAFARSKIEGO «
K r a k ó w ,  n l .  S z e w s k a  L .  1 2 .
Pierwaiorzędaio wykonywa koatjamy, płaszcza, apo- 

dnice, kostjumy sportowo i t. d.
P an iom  przejezdnym  u w zg lęd n ien ia .

Mo t o r y  i D y na-.:o--i n ,  
a le k try c in e  p o le e s : 814

„PR Ą D * K u k ó w , G o łęb ia  C.

DOM  m u ro w aay , w y ro d a y , 
w iró d  o g rodu  tk t«dn j) |cy  

»*(: z  8 poko i, k uchn !, faii-saki', 
B ad y n k : r o łp o d a rsk le , 3 1 /.j m o r­
gi og ro d u , 1 i/a m org i po lu  tu i  
p o d  K rakow em  do w y d z ie rż a ­
w ien ia , Z g ioceen ia  do  A d m ie ’- 
e tra c ji p od  „2.000.0CC7. ó»ć

T g  w .  A k c . T o w .  A k c .

T o r u ń  G d a ń s k  B y d g o s z c z  W a r s z a w a
S z e r o k a  2 5  Langem arkt 14 D w o r c o w a  2  P I .  N a p o l e o n a  6

zawiadamia, ie  mocą uchwały Wakiego Zebrania akcjonariuszy 
odbytego w dniu 29 stycznia r. b. postanowiono dotychczasowy 
kapitał akcyjny wynoszący 10,000.000 mk. podwyższyć o dalsze 
90,000.000 mk. do ogólnej sumy

1 9 0 . 0 0 0 . 0 G 0  m k .
drogą wypuszczenia 2-ch emisji i to: 852

IV emisji wynosi 40,000.000 mk. i V wynosi 50,000.000 mk.
Akcje będą wydane w cenie nominalnej 5.000 mk. każda z  prawem dywidendy 

od 1 stycznia r. b.
Cena akcji wynosić będzie dla dawnych akcjonarjuszy 110 mk. za 100 mk. a dla 

nowych 135 za 100 mk.
Dawni Akc}onarjusze mają na przeciąg 2-ch miesięcy od dnia uchwały prawo 

przedkupu akcji przy IV emisji na jedną dawną cztery nowe, a przy V-ej jedną akcję 
na każdą posiadaną z wszystkich poprzednich emisji.

Z sumy uzyskanej ze sprzedaży akcji przewyższającej kurs nominalny pokryte 
zostaną koszta emisyjne, pozostała zaś część wcieloną zostanie do kapitałów zapasowych.

Zgłoszenia na subskrypcję przyjmują oddziały Banku.
Dla informacji podajemy, że za rk. obrachunkowy 1920 Bank płacił !5°/« dywidendy a za 
rok 1921 207* dywidendy, Interesentom chętnie służymy sprawozdaniem z czynności

Banku za rok ubiegły.

R o zw in ię ta  ksaecurja *<j-
w o k ack a  p ro w in c jo n a ln a  

w  m . jecow oSci p m m v a lo w o -  
n a f to w t l A rodkaw e) M alop o lak i
p o s in k u je  zd o ln eg o , ru ty n o w a ­
n e g o  U nneyn-enta k a to  r«  — 
Z g lo rz e n ia  p isem n e : S t. la h l, 
K aków , K ro w o d e rsk a  28. 818

Organisty £3?wórg poi*, obszerne ni icsskftms, 
o rg an  z  p ed a łem . F icrw a.vńS łW § 
•rg, ochoczy do pracy aroł^cz- 

ncj, ,CO da też dociłóii. 272 J**tnąbkn Nowa p. Liaiagóra.

WytWii i i iS każdsga miesiąca.
Adrss Rsdakcyl I Adminlslri cyl:

w Krakowie, ul. Jagielloftska L. 5.
Nr. tol. 2431.

tf Warszawie, ul. Bieiartskr L. 13.
N r. t e l .  303-85).

3BtS®®®00®EO®O0(550@c55(3EiśE;!3r

WYKOItCZALNIA BIELIZNY
jB p r * y |n » n ) «  w c e l k ą  b le l lz n e ;  d o  s z y c i a  d a m  I z ,  
U) m .  i b ą .  d i l n i ^ e ą  I w y p r a w y .  — E u d l u j r  s t e  
ffl 1 a t a r a j e ;  b lu z k i ,  n h u n t e e s l d ,  f l m u k l  I t  p .

|  Kraków, Liga Pomocy Przemysłowej
® u l .  G r o d z k a  1 3 9 I .  p .
^S{®X5«5©(3ł£jD[3 (StSa)® 0® 9 Iś)

D o  s p r z e d a n i a :  w Krakowie:
K a m ie n ic a  8 pigtr, z komfortem za 25 mitjonów. 
R e a ln o ś ć  z 2 -ma domami po 6 ubikacji, 252 są- 
tni za 6 mil. R e a ln o ś ć  z domem o 8 ubikacjach 
600 zątnl, szeroki front przy tramwaju za 6 miij mk. 
Zs wybudowanie trzeciego piętra w kamienicy po­
łożonej w samym śródmieściu, daje s ;ę mieszkanie 
fc l  pokojach 2 przedpokojach itd. na pierwsze m 
piętrze g r a t i  s na pewien okręg czasu. Pokoje du­

że odpowiednie na biura.
H a  p r o w ln c j l i  

4  m o r g i  r o l i  r unrawą zióJJetcarskich za 1 miijer.. 
M a ją te k  z ie m s k i  górski 290 morgów w tem 30 

lasu a roi i 16 morgów za 8 mi! jonów. ,
Biuro pośrednictwa kupna i sprzedały Twa „ROZWÓJ *

krakiw, Sraaleftika 19. od godz. 10 da 1. ais

O l J  * zwykła, maryno- 
N  wano I pccziowo

^ la t j a s y "  ora*

poleca
Powidło

uu

K. Ogorzały Szczepańska 11
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